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DU POLSKIE 


do rządów Wielkiej Brytanii i Francji 


WARSZAWA PAP. — Mnister Spraw zagranicznych Modzelewski 


wręczył 


dnia 9 bm. ambasadorowi Wielkiei Brytanii j Francji w Warszawie notę, zawiera 
jaca adPowiedź na zaproszenie na konier encię w Paryżu, mająca się odbyć w dn, 


12 bm, Tekst noty podajemy poniżej: 


Dziękując rządowi 
ża przysłanie zaproszenia na kouterencję 
w Paryżu w dn. 12 bm, pragnę podkreś- 
lić, że rząd mój dawał wielokrotnie wy- 
raz swojemu zainteresowaniu zagadnie- 
niami odbudowy Europy, zniszczonej 
przez najazd į; okupacia niemiecka. 

Polska bierze udział w gospodarczych 
organizacjach europejskich ; jest jednym 
z współtwórców europejskie komisji e- 
konomicznej. Węgiel polski, eksportowa- 
ny w Stałe rosnącej ilości, Stanowi poważ 
ny czynnik odbudowy państw €uropej- 
skich, dający Się korzystnie porówiiać z 
pomocą, uzyskiwaną przez nie z innych 
źródeł. 

Szereg umów gospodarczych między 
Polska a innymi Krajami europejskimi 
możę stanowić wzór rzetelnej i dla wSży 
stkich zainteresowanych stron korzystnej 
współpracy gospodarczej, 

Dlatego też rząd mój przestudiował 
z najwiekszą dokładnością propozycje, 
zawarte w zaproszeniu rządu lego Kró- 
lewskiej Mości. 

Z przykrością czuję Się zmuszony 
stwierdzić, że w przysłanych dokumen- 
tach stanowisko rządów zapraszających 
zastało postawione w sposób wyłącza 
jący z góry wszelkie poprawki i zmiany, 
zarówno w strukturze jak į w Samym 
składzie mającej powstać organizacji. 

W szczególności rząd mój zwrócił ne 
wagę na zawarta, w projekcie a decydu- 
iaącą dla bezpieczeństwa i możliwości roz 
wojowych Polski, sprawę charakteru ł 
kierunku odbudowy gospodarczej Euro- 
py. 

Rzad mój nie kwestionuje konieczności 
rozsądnego uporządkowania gospodarki 
niemieckiej w oparciu o uchwały pocz- 
damskie, projektowana jednak konferen- 
cja, przechodząc w Sposób mechaniczny 
do porządku dziennego nad faktem nie- 
dawno ukończonej wojny į jej skutków: 
wyraża tendencje powrotu do przedwo- 
jennej struktury gospodarczej Europy, Z 
dominująca rolą į ciężarem gatunkowym 
Niemiec, których przywrócenie pro- 
wadzi nieuchronnie do zasilenia źródeł 
imperializmu niemeckego. 

lawarte w zaproszeniu propozycje 
sPUueczne Są z zasadą, którą rząd mój 
uważa za jedna z naczelnych w zagadnie- 
niu odbudowy Europy, a mianowicie, że 
odbudowa gospodarcza Niemiec nie mo- 
że w żadnym wypadku odbyć się przed 
albo też kosztem gospodarczej odbudowy 
ofiar niemieckiej agresji. 

Polską, wielokrotna ofiara niemieckich 
napaści, nie może brać udziału w konfe- 
rench, której wynik mógłby przyczynić 
się do odrodzenia niemieckiej zaborczo- 
sel. 

Proponowana organizacja stanowi też 
próbę stworzenia precedensu pobierania 
decyzji © Niemczech poza jedynie właś- 
ciwym forum, przewidzianym w uchwa- 
lach konferencji poczdamskiej. 

To usiłowanie złamania zasad umowy 
poczdamskiej i jedności czterech wiel- 
kich mocarstw, kryje w sobie poważną 
zrożbę dla pokoju, opierającego się o ich 
jedność ; współprace. 

Dopuszczenie na zasadac!: równorzęd= 
ności do decydowawia w sprawach no- 
mocy dla Europy państw, zachowujacych 
życzłiwą neutralnnć* w stosunku do osi, 
jest niesprawiedliwe į krzywdzace dia 


Wietkiej Brytanii | 


sojuszników. którzy poświęcili wszyst- 
ko dia sprawy zwycięstwa. _ 
Przewidziane w zaproszeniu formy ot” 
ganizacyijne nie chronią najistotniejszych 
interesów krajów europejskich, nie Zza: 
wierają gwarancji respektowania płanów 
gospodarczych muiejszych państw. Mi- 
mo poczynionych w zaproszeniu zastrze- 
żeń, proponowana struktura organizacyj- 
na grozi w praktyce dalszym ogranicze- 
niem wolności handtu i toruje drogę na: 
rzucaniu dyspozycji gospodarczych a 
więc 4 politycznych mniejszym krajom, 
Mający powstać na konferencii komitet 


Oświadczenie premiera Gyrankiewicza 


WARSZAWA PAP. Prezes Rady Mini 
strów J. Gyrankiewicz przyjął redaktora 
politycznego Polskiej Agencji Prasowej, 
którerm złożył następujące oświadcze- 
nie: 

Opublikowana dziś odpowiedź Rządu 
na noty Anglii i Francji w sprawie konie 
rencji zwołanej do Paryża na 12 lipca, 
jest wyrazem troski Rządu zarówno o bie 
żące jak i trwałe interesy państwa, 

Naczelnym postułatem polskiej racji 
stanu jest i pozostaje taki polityczny i 
gospodarczy system bezpieczeństwa, któ 
ry najlepiej gwarantuje nietykalność na 
szych granic, racjonalny rozwój gospo- 
darczy i trwały pokój. 

Dlatego wiążemy tyle nadziei z Orga- 
nizacją Narodów Zjednoczonych, z naszą 
wymianą handlową z innymi krajami i z 
naszymi sojusznikami z zaprzyjaźniony 
mi narodami. Dlatego też przypisujemy 
wielkie znaczenie wysiłkom zmierzają- 
cym do odbudowy Europy i doceniamy w 
pełni pomoc narodu amerykańskiego, 
naszego sojusznika z czasu wojny. 

Sądzimy, że znajdą się metody i drogi 
najsłuszniejszego i możliwie bezpośred-; 


współpracy, którego dyrektywy nie mle- 
gająz atwierdzeniu przez wszy stkie pań- 
stwa europejskie, stała by się instytucją 
nadrzędną w stosunku do suwerennych 
państw, które go. wyłoniły. 

Przewidziane w zaproszeniu formy 
organizacyjne stoja w sprzeczności z de 
mokratyczną taktyką współdziałania 
państw europejskich, stawiając Francję 
i Wielka Brytanię w położeniu uprzywi- 
lejowanym, zapewniając im de facto kie 
rownictwo, decyzje i reprezentację człon 
ków proponowanej organizacii, 

W wyniku powyższych rozważań, Ww 
trosce © zachowanie zasad Karty ONZ 
rząd mój czuje się zmuszonym oświad- 
czyć, że nie widzi możliwości przyjęcia 
tego zaproszenia. 


Dla wyjaśnienia naszego stanowiska 
chciąłbym mawiązać do pewnego wypo- 
wiedzenia p. Marshalla. P. Marshall w 
swoim przemówieniu harvardskim wska- 
zał, że przy badaniu potrzeb Europy, 
związanych z jej odbudową, stało się ja 
snym, iż straty w ludziach, zniszczenia 
miast, fabryk, kopalń I kolei — całe wido 
czne zniszczenie jest prawdopodobnie 
mniej ważne, niż przestawienie całej ett- 
ropejskiej struktury gospodarczej. Tę wni 
kliwą niewątpliwie myśl rozwinąłbym w 
postaci następującego postulatu: 

Konsekwentne przestawienie całej stru 
ktury europeiskiej jest dła sprawy poko- 
ju i trwałego dobrobytu nie mniej ważne, 
niż odbudowa zniszczeń. W mechanicz- 
nej odbudowie dawnej struktury Europy, 
która oznaczałoby powrót do hegesnonii 
Niemiec, widziałbym dla Europy zarze- 
wie nowego niebezpieczeństwa. Taki bieg 
wypadków kolidowałby również z demo 
kratyzacją Niemiec, która jest wymo- 
giem stabilizacji politycznej Europy. 

Dlatego odpowiedź polska przeniknięta 
jest troską o taką odbudowę Europy, któ 
rą zrealizuje najwydatniesza pomoc dla 


niego wykorzystania tej pomocy przez krajów dotkniętych agresją niemiecką i 


kraje, najbardziej dotknięte wojną. Pol- 


ska ze swej strony nie będzie szczędziła 


starań w tym kierunku. 
| a dia a 


Jak już zapowiadaliśmy, w najbliż- 
szych dniach rozpoczynamy druk 


NOWEJ POWIEŚCI 
pełnej wstrząsających opisów minionej 
wojny, przedstawiającej zgrozę okupa- 
cji nietnieckiej, tchnące ekspresją i na- 
pieciem sceny walk powietrznych, 6o- 
dzienne troski wojenne ludności, 

Intryga powieści obraca się dokoła 
MIŁOŚCI I POŚWIĘCENIA, DUMY I 
HONORU ŻOŁNIERSKIEGO. W toku 
barwnego głębią prawdy i plastyką po- 
rywającego opowiadania przesuwa się 
żywa GALERIA TYPÓW [ POSTACI 
spod znaku czasów wojennych. 

Z pierwszym dniem druku tej fascy- 
ntującej powieści — rozpoczynamy zwią 
zany z nią 


nie nosi w zarodku elementów powtór- 
nego zwichnięcia równowagi europejs- 


kiej na rzecz hegemonii Niemiec, lecz 
i a mada u io de lad oo a a 


Nasza mowa powieść 


WIELKI KONKURS POWIEŚCIOWY 
„GŁOSU 
W KONKURSIE uczestniczyć może 
każdy Czytelnik „Głosu“ — który wy- 
cinać będzie kolejno ukazujące się co- 
dziennie 
KUPONY 
do Nr. 30 — i nadeśle je wraz z najtraf- 
niejszą odpowiedzią, przewidującą osta- 
teczne losy głównych bohaterów po- 
wieści. 
Między uczestnikami Konkursu rozlo- 
sowane będą następujące nagrody: 
1-2 — 10 TYSIĘCY ZŁ. 
3 NAGRODY PO 5 TYS. ZŁ. 
5 NAGRÓD PO 3 TYS. ZŁ. 
a więc — uwaga! 
NIE PRZEOCZCIE POCZĄTKU NA- 
SZEJ NOWEJ POWIEŚCI» 


Komunikując Swoją decyzję rzad mój 
wyrażą żał, że projektowany program | 
formy organizacyjne konierencjiw prak- 
tyce nie sprzyjaja zrealizowaniu ekonomi 
cznego wkładu Stanów Zjednoczonych 
do dzieła rekonstrukcji, Europy. 

Jednocześnie rzad mój wyraża swa 
niezmienną gotowość wniesienia Swego 
wkładu i przyłączenia się do iniciatywy, 
która przyczyni sie do odbudowy Europy 
na zasadach sprzyjających trwałennt po- 
kojowi, szybkiemu wzrostowi stopy ży- 
ciowej oraz rozszerzeniu wymiany i 
współpracy międzynarodowej. 

Korzystam z okazji, by ponownie za- 
pewnić Jego Ekscelencje o moim nie- 
zmiennym szacunku. 

Watszawa, dnia 9 lipca 1947 r. 


Tere 


ugrunłuje trwały pokój i bezpieczeństwu 

W tym względzie wyrażamy nie tylko 
żywotny interes własnego narodu, ale so 
lidarność wszystkich Europejczyków od 
Lenigradu i Moskwy do Rzymu, Paryża 
i Londynu. 

Chcemy odbudowy Europy, która naj- 
pełniej wyzwoli wszystkie twórcze siły 
szczerze pokojowych narodów europejs 
kich na podstawie dobrowolnej koordy- 
nacji, z pełnym poszanowaniem wzajem 
nym ich godności i suwerenności polity- 
cznej i gospodarczej, z szczerym dąże- 
niem do zacieśnienia stosunków między 
Europą a Ameryką. 

Powzięliśmy naszą decyzję w trosce © 
przyszłość Europy i własnego kraju. Je 
steśmy przekonani, że nasze stanowisko 
znajdzie zrozumienie w opinii publicznej 
zaprzyjaźnionej Francji, Anglii i innych 
krajów. Nie będziemy: szczędzili wysit- 
ków aby wzniosła idea odbudowy i od- 
rodzenia Europy była zrealizowana w in 
teresie pokoju i cywilizacji. 


Warunki Szwecii 


SZTOKHOLM. PAP. Podano 
wiadomości, że komisja spraw 
parlamentu szwedzkiego postanowiła  zalecić 
rządowi szwedzkiemu przyjęcie zaproszenia 
na konferencję paryską pod warunkiem, że 
Szwecja nie zobowiąże się do prowadzenia 
żadnej akcji, która by mogła wciągnąć ją do 
bloku zachodniego, lub wywrzeć wpływ na 
jej politykę zagraniczna, 


urzędowo dco 
zagranicznych 


Str. 2 


Buig 


Gia 


G 


przy 


ŁOS ROBOTNICZY 


eta zaproszenia 


na konferencję paryska 


SOFiA PAF. Rząd bułgarski postano 
wił jednogłośnie nie przyjąć zaprosze 
nia na konierencję paryską. Życie gospo 
darcze Bułgarii -— podkreślono w mø- 


tywach decyzji — znajduje się pod zna- 
kiem 2 letniego planu gospodarczego. 


Bułgaria nie może narażać się na fy- 


zyko zrewidowania tego planu przez 
przyjęcie zobowiązań, odpowiadających 
interesom nietłórych krajów. Bułgaria 
jest paio san do współpracy z jnnymi kra 
jami pod warunkiem uznania je! gospo- 
larczej niezawisłości i suwerenności. 


MONOTOOWOOOOOOWUUD LULU 


Francia w roczn cę Bastylii 

PARYŻ PAP. Partfa 
zocjalistyczna departamentu 
wydały wspólną odezwę, wzywa 
nizowania 


komunistyczna i 
Sekwany 
cą lud 
maso- 


ność Paryża do zorga 
wych wieców i manifestacji z okazji 
święta narodowego 14 lipca — rocznicy 
zdobycia Bastylii. 

Odezwa wzywa poza tym robotników 
do czujności wobec zwiększonej działal 
dawnych zwo 
spiskują 


ności kolaboracjonistów 
lenników rządu Vichy, 
przeciwko demokracji i zagraża ją istnie 
niu republiki. 


a kul 


którzy 


LONDYN PAP. W londyńskich kołach 
polityce cznych podaje się szczegóły roz- 
mów, jakie px yxdsekretarz stanu Clayton 
nęzeprowadził z rządem brytyjskim w 
sprawie planu Marshalla. 

Rząd brytyjski poinformował layto- 
na, że Wielka Brytania będzie mogła 
rozpocząć eksport węgla do innych kra- 
jów europèjsk ich dopiero w roku 1950. 
informacje e, jak podają w kołach lon- 


, 


dyńskich, zaskoczyły Claytona, który 
oceniał bardziej optymistycznie możli- 


wości eksportowe Wielkiej Brytani i ro 
lę, jaką węgiel brytyjski mógłby ode- 
grać przy opracowaniu europejskiego 
planu S Eea 

"W kołach tych utrzymuje się również, 
że między St. Zjednoczonymi a Wielką 
Brytanią zarysowały się pewne różnice 
zdań w sprawie brytyjskiego układu w 
surowcach i towarach na rzecz odbudo- 
wy Europy. 


Rząd brytyjski wychodzi z założenia, 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
TÓW ELEKTRYCZNYCH 


APARA- 


Centralne Biuro Studiów í 
Aparatów Elektrycznych 

. 
poszukuje: 
inżynierów i techników elektryków 
i mechaników na stanowiska konstruk- 


Konstrukcji 


torów i starszych konstruktorów, oraz 
kreślarzy. 


Oferty należy kierować do Wydziału 
Personalnego, ul. Piotrkowska 111, 
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„Polonia 


Piotrkowska 67 


a 


x GEEDJGZEZOGZEZOGZZEDOZEZOGZZZORZEZZY ZEK 


„Ay decyzji rządi bułgarskiego zazna- 
czono również, że Bułgaria stoi na 
gruncie Karty, Narodów Zjednoczonych 


ma 1 


i nie pragnie uczestniczyć w akcjach, 
któreby mogły doprowadzić do podziału 
E ropy 2 wrogie oboz 


= zzz" 


na 


asia a plan Marshalla 


KARESZT PAP. W środę odbyło 
się posiedzenie rady ministrów pod prze 
wodnietwem Petru Groza. Rada mini- 
strów rozpatrzyła zaproszenie otrzyma 
ne przez rząd rumiuńsk* od rządów Wiel | 
kiej Brytanii i Francji W sprawie wzię- 


cia udziału w konferencji parysziej 
12 lipca br. 
Rada ministrów postanowiła nie przy 


jać tego zaproszenia upoważniła mi 


Ę 


ces SZpi 


zagranicznych do zakomu= 
zainteresowanym 


nistra Spraw 
nikowania tej decyzji 
rządom, 
BUKARESZT PAP. 
na posiedzeniu, odbytym w dniu 9 bm: 
upoważniła ministra spraw zagranicz- 
nych Tatareścu do przesłania do sekre- 
tariatu ONZ wniosku Rumunii o przyję 
cie w poczet Narodów Zjednoczonych. 


egów 


Rada ministrów 


Nr 187 


De Gasperi prowokuje 


RZYM PAP. Przywódca włoskiej partii komu 
nistycznej Palmiro Togliatti, przemawiając na 


zebraniu komitetu centralnego partii, stwier. 
dził, że obecna  reakcyjna polityka rządu 
premiera de  Gasperi, prowadzi do wy- 


buchu wojny domowej. Togliatti podkreślił, że 
wrogowie klasy robotniczej dążą do sprowo- 
kowania robotników i nie zawahają się przeć 
użyciem siły przeciwko ruchowi robotniczemu 
a e 

RZYM PAP. Omawiając politykę rządu pre. 
miera de Gasperi, demokratyczne dziennik 
włoskie porównują obecną sytuację z okre. 
sem poprzedzającym zamach stanu  Mussoli. 
niego. p 

Prasa lewicowa podkreśla że rząd de Gaspe 


ri popiera reakcję, co wywołuje niezadowo- 
lenie ( oburzenie wśród kół demokratycznyci 
oraz w szeregach 6-milionowej Federazione 


del Lavor (Włoska Federa. 
cja Pracy), Gospodarczy program de Gaspe- 
riego, który nie uwzględnia najistotniejszych 
potrzeb mas pracujących, wywołuje wiele kry 
tyk i powoduje coraz bardziej wzmagające 
się niezadowolenia, które może zakończyć się 
wybuchem strajków w wielu gałęziach pro- 
dukcji. 


| Generale Italiana 


Andersa 


„Liceum“ pracowało na rzecz obcego wywiadu 


We 
ym sądzie 
zeciwko 


Liceum 


-- środę 9 bm. rozpo- 
wojskowym w W 
arupie szpicgowsk 
podległej bezpośred- 
Andersa 1 zorganizowanej 
Rozprawa odbywa się 
Na ławie oskar- 
Barbara Sadow- 


PAP 


now 


wa pr 


WARSZAWA 


szawie TOZŁ 
występującej p. n. 
nio 2 korpusowi gen. 
na podstawie jego instrukcji. 
w gmachu sądu przy ul. Leszno 
żonych zasiada 14 osób. Są fo: 
ska, Bolesław Zieleniewski, Franciszek  Pacyński, 
Lech Dunin, Helena Duninówna, Julian Łozieki, 
Jadwiga Sternin-Matnsewicz, Stanisław Jakubisiak, 


Atminis, Stani- 
Kazi- 


Stanisław Karolkiewicz, Czesław 
Aleńowicz, Mieczysław  Blaszkiewicz, 
Frejtag, Halina Waszczuk. 

Akt oskarżenia zarzuca Sadowskiej, liczącej 26 
lät, że: w okresie od 31 sierpnia 1944 r. do sierp- 
nia 1945 r. na terenie woj. lubelskiego i warszaw- 
skiego brała czynny udział w nielegalnym związ- 
ku „delegatura sił zbrojnych na kraj”, mającym 
na celu obałenie ustroju” demokratycznego państwa 
polskiego, Działalność Sadowskiej przejawiała się 
w tym, że występując Rad pseud.. „Czarecka” i 


sław 
mierz 


ami rozmów 


hrytyjsko-amerykańskich w sprawie planu Marshalla 


że Wielka Brytania sama potrzebuje 
pomocy, natomiast w Waszyngtonie u- 
waża się, że Wielka Brytania jest w sta 
nie dostarczać Europie pewnych surow- 
ców i gotowych produktów. 


POZYTYWNA POMOC — DLA NIEMIEC 

Do głosów, które wypowi jedziały się w związku 
z planem Marshalla, przyłączył się ostatnio jesz 
cze jeden — znany nam dobrze głos Kurta Schuh- 
= ja Na niedawnym parteitagu w Norymber- 
dze (według znanych wzorów) — ten nowy „mąż 
opatrznościowy Niemiec” wyr raził się z uznaniem, 
stwierdzając, że stanowi on „projekt rzeczywiście 
pozytywnej pomocy ze strony wielkich mocarstw 
dla Niemiec. 

Podkreślając to „Głos Ludu" pisze: 

„Ale Schuhmacherowi to nie wystarcza, Jak 
doniosły wczorajsze depesze, oświadczył on 
dziennikarzowi angielskiemu: „Inicjatywa Ame- 
ryki jest. potrzebna Niemcom bardziej niż ja- 
kiemukolwiek innemu krajowi”. Bardziej, to zna- 
czy, że Niemcy powinni otrzymać więcej niż kto 
kolwiek inny i w pierwszej kolejności przed in- 
nymi, 

Schuhmacher stawia żądania. Jak zwykle, 
czyni to z tupetem i arogancko, Tym razem ma 
jednak po temu bardzo uzasadnione powody. 

, Żądania Schuhmachera nie są tylko jego wlas- 
nymi żądaniami. To samo co on mówią po dmi- 
giej stronie oceanu tacy wpływowi politycy a- 
merykańscy, jak Hoover, Vandenberg, Dulles i 
szereg innych. 

To czego żąda Schuhmacher najzupołniej nie- 
wątpliwie odpowiada intencjom autorów i inic- 
jatorów planu Marshalla. Głos szowinisty i im- 
perialisty niemieckiego powinien być przestrogą 
dla tych wszystkich, którzy jeszcze nie zrozu- 
mieli istotnego. sensu i: znaczenia tego planu.” 


Z- 


Bilety bezpłaine i passe-partout ważne od poniedziałku 14 lipca br. 
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W rolach głównych: 


Wytwórnia „Paramount 


Po wyjeździe Claytona z Londynu 
dalsze kowania z rządem brytyjskim 
w sprawie planu Marshalla prowadzi 
ambasador St. Zjednoczonych w Londy 


nie Douglas. 


CE NASYRNI 


PUCHACZEW 
O ohydnym mordzie 21 osób, dokonanym we 
wsi Puchaczewie, pisze „Rzeczpospolita” stwierdza- 
jąc, że zbrodni dopuściły się niedobitki i resztki 


polskiego podziemia: 

„Jeżeli w podziemiu jeszcze ktoś pozostał ,to 
albo obłąkańcy, albo ostateczni zaprzańcy, 

A jaki zaś cel „ideologiczny” mogą mieć ci 
za granicą, którzy starają się stworzyć nową dy- 
wersję w Polsce? Z nieprzejednanych najbar- 
dziej nieprzejednany Cat-Mackiewicz pisał nie- 
dawno, że trzecia wojna byłaby końcem Potski 
i jedyny ratunek dla Polski nie brać w niej t= 
działu, gdyby wybuchła. Więc to nie, a inne 
cele? Wyjaśnia je czasopismo „Światło”, wyda- 
wane w Paryżu, organ „premiera Arciszuwskie- 
skiego. Otóż w jego ujęciu chodzi nie mniej 
i nie więcej, tylko o to, aby zrzec się granicy 
Nysy i Odry, bo utrzymując je, nie można kwe- 
stionować granicy Bugu. 

Panowie, którzy to piszą, bez względu na to, 
z jakich pobudek, nie orientują się zupelnie w 
tym, ile rzeczy zmieniło się w Polsce od cza- 
su, gdy oni z Polski wyjechali. Wysuwane przez 
nich hasła mogą liczyć na odzew tylko wśród 
takich ludzi, jak ci, którzy dopuścili się zbrodni 
w Puchaczewie. Ale to nie są przestępcy poli- 
tyczni, którym demokratyczna Polska ofiarowa- 
ła amnestię. To są zbrodniarze kryminaini z 
najgorszych najgorsi i właściwa kara ich nie 
minie", 


ZO eee eea g e g eae ee e eea a e e a A eenn 


„Barbara” była łączniczką i szefem kancelarii gru- 
py wywiadu p. n. „ekipa wschód”, później zaimo- 


wała stanowisko zastępcy szefa ekspozytury wy- 
wiadu „Pralnia”, brała czynny udział w pracach 
konspiracyjnych i utrzymywała liczne "kontakty. 


W okresie oq marca 1045 do końca 
1945 zajmowała stanowisko zastępcy szefa ekspo- 
zytury wywiadu „Pralnia II" i gromadziła wiado- 
mości z dziedziny qospodarczej, politycznej i woj- 
skowej, stanowiące tajemnice państwową i wojske- 
wą i przekazywała je w formie pisemnych rapor- 
tów szefowi wywiadu delegatury sił zbrojnych. 

W połowie sierpnia 1945 r. wyjechała za gra- 
nicą do Regensburga I do Ankony, gdzie prowa: 
dziła rozmowy osobiśce z gen. Andersem, szefem 
If oddziału 2 korpusu płk. Bakiewiczem, jego za- 
stępcą płk, Kijnkiem 1 ich pełnomocnikiem mjr. 
Kozłowskim, W wyniku tych rozmów podporząd- 
kowala ekspozyturę wywiadu „Pralnia M“ gen. An- 
dersowi i po otrzymaniu instrukcji wywiadow- 
czych, pieniędzy w sumie 4 tys. dolarów i radio- 
stacji powróciła do Polski, gdzie zorganizowała 
szereg komórek wywiadowczych pod łaczną nażwą 
„Liceum'. „Liceum” podległe było “bezpośrednio 
2 korpusowi gen. Andersa. 

Od początku listopada 1945 r. do dnia zatrzyma- 
nia tj, do 13 marca 1946 r. Sadowska zajmowała 
stanowisko szefa ekspozytury wywiadu obcego 
p. n. „Liceum”. Sadowska zorganizowała szereg 
oddziałów wywiadowczych t przesyłała zagranicę 
wiadomości stanawiące tajemnice państwową i uey 
dawała instrukcje dotyczące prowadzenła pracy 
wywiadowczej. 

Pozostałym oskarżonym 
współpracę z Sadowską i 
Andersa. 

Osk. Barbara Sadowska rozpoczyna swe zezna- 
nia od stwierdzenia: „Tak, przyznaję się do prowa- 
dzenia wywiadu na rzecz gen. Andersa. 

Na wstępie czuję się w obowiązku wyraźnie za- 
znaczyć, że wypowiedź ta, streszczająca moje u- 
przednie i obecne nastawienie do spraw podziemia 
jest wiernym prawdziwym przedstawieniem ewo*- 
lucji tego nastawienia — ewolucji która dokonała 
się we mnie nie na skutek czyjejkolwiek presji, 
groźby lub tym podobne, ale ha skutek- poznania 
i zrozumienia właściwej istoty szeregu ujawnia- 
jących się nowych faktów oraz głębokiego prze- 
myślenia tych wszystkich spraw. 

Oskarżona oświadcza, że jasne jest dla każdego 
niemal członka spółeczeństwa polskiego. i AK, że 
polityka rządu londyńskiego była — szczególnie po 
śmierci gen. Sikorskiego — przedłużeniem polityki 
rządu przedwrześniowego, charakteryzującej się 
wrogim nastawieniem do Związku Radzieckiego. 
Polityka ta również po wybuchu wojny rosyjsko = 
niemieckiej, wtedy, kiedy ZSRR stanął we wspól- 
nym froncie antyniemieckim, nie zmieniła się, a 
szła po linii antyradzieckiej. 


ZARZĄD GMINY BABICE pow. łódz» 
kiego 


ogłasza PRZETARG 


na wykonanie robót stolarskich przy 
publ. szk. powsz. w Kazimierzu budyn= 
ku jednopiętrowego. Jednocześnie ogła- 
sza się przetarg przy tymże budynku 
na roboty murarskie. 

Oferty należy kierować do Zarządu 
Gminy Babice do dnia 15 lipca 1947 r. 
Otwarcie kopert nastąpi w tymże dniu 
o godz. 12. 


października 


akt oskarżenia zarzuca 
należenie do delegatury 


Zarząd Gminy Babice 


Dzis PREMIERA! 
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Wielki Film Nowej Produkcji Amerykańskiej 


BOHATERKI PAGYFIK 


Reżyser: MARC SANDRICH 
Claudette Colbert, Paulette Goddard, Veronika Lake 
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Bo Niemcy nie chcieli z nm gadać — oświadcza Władysław 
Studnicki, kandydat na polskiego Fuhrera 


W reakcyjnych londyńskich „Wiadomościach“ 
akazał się cykl okupacyjnych wsporr ú p Wła- 
dysława Studnickiego, znanego germanofila, zaty- 
tułowany: „Z. tragicznych dni" 

W jednym z tych artykułów pt. „W Warszawie 
de końca 1939 r.', Studnicki pisze o swoich pro- 
jektach polsko-hitlerowskiej współpracy oraz pro- 
wadzonych w tym kierunku rozmowach, m.in, ci 
nastepuje: 

„3 listopada 1939 r przybyłem do Wa 
Jroqa ciężka, Nabawiłem sio grypy. przez kika dni 
1ie wychodziłem domu, lecz wieść 5 moim pin 
jeździe rozeszja się i przychodziło mie ci 
to więcej osú 

Warszawa miotała się psychicznie Przeróżne 
myśli, dążenia, projekty nurtowały skolatane mia- 
«sto, Czesto njawniała się niech wprost niena- 
wiść do Anglii. „Anglia wciągne nas do wojny 
i mie dała żadnej pomocy by Londyn wy- 
glądał tak jak dzisiejsza Warszawa”: „Wbisłbym, 
żeby Berlin lak wyglądał — mówił drugi, ' dysku- 
tawano, kto bardziej zawinił wobec Polski 

Niemcy swą administracją, SS, Gestapo praco- 
wali silnie nad tym, aby po kilku m rh za- 
panowała sympatia do Anglii. Młodzie masowo 
»rzekradała się do tworzacej się r acnodzie af- 
mii Przed upadk em Francji wiel ydczuwało 
wstyd, że tak szybko zostaliśmy U ę Trze- 
ba bohaterstwem na zachod: odkupić nie- 
udolność w Polsce" — mówił mi młodz wy- 
bierający sie na zachód. Idea tworzenia t wej 
POW była popularna, przyczyniała się do tego le- 


z rzeczywi 


genda, mało zresztą zgodna 


znaczeniu POW podczas pierwszej wojny 
wej i pamięć o tym, że peowiacy doszli 
dzy w Polsce, „Tworzymy organizację militarną, 


może z Niem- 
rozmowach ze 


nie wiemy z kim będziemy walczyli, 
cami, może z Rosją” — głoszono 
mna. 

Do 
szego 


Byli 


w 


ia star 
kierunków 
przedstawi- 


zgłaszali sie ludzie ewani ze 
społeczeństwa, różnych warstw i 
robotni , rzemieślnicy, ludowcy. 
ciele inteligencji zawódowej, przeważnie adwckaci, 
dziennikarze, przemysłowcy, wielu arystokratów 
Twierdzili, że trzeba rokować z Niemcami, stwo- 
rzyć komitet narodowy, wyslać delegacje do Ber- 
lina. Trzeba ratować to, co jest do urałowania 
Moim obowiązkiem — mówiono mi jest się 
tym zająć, gdyż posiadam większe zaufanie a Niem- 
ców ze względu na stanowisko zajęte przeze mnie 


mnie prze 


podczas pierwszej wojny światowej i w zaństwie 
polskim. 

Najzupełniej się z tym zgadzałem, mówiłem, że 
nie możemy zrezygnować z państwa, że musimy je 


siłą motorowa do odbułowy m 
być armia polska. Wskazywałem, że w obecnych 
warunkach, przy próbach ze strony Niemiec kupie- 
nia neutralności Rosji i dania za ową neutralność 
połowy Polski, Niemcy nie mogą tworzyć armii pol- 
skiej pod hasłem wojny z Rosją, lecz że wojna ta 
jest nieunikniona. 

Delegacja, wysłana do Berlina, wg mego planu 
miałaby żądać zachowania państwa polskiego w 


odbudowąć, a asi 


granicach zapewniających mu żywotność, hez pre- 
cyżowania tych granic. Miała żądać teqo w imię 
środkowej Europy, podstawy- naturalnej dla Fan- 
Evropy: Wśród odwiedzających mnie, idee te znej 
dowały poklask Wiedziałem, że mogę mieć za so- 
bą poważne siły, które zwielokrotnią się w miarę 
otrzymywania koncesji. 

Gdy zacząłem wychodzić z domu, spotkałem 
zwolenników wyczekiwania lub niechętnych pró- 


bom porozumienia się Niemcami. Janusz Radzi- 
wiil, wyzwolony z niewoli rosyjskiej, był w Berli- 
nie m Goeringa, który mu oświadczył, że uznaje 
wagę sprawy polskiej, ale że z rozstrzygnięciem 
jej Niemcy muszą czekać, uważał więc, że dziś 
wszelkie kroki z naszej strony sa przedwczesne. 
Tego zdania był też Maurycy Potocki, również po- 
wołujący się na Goeringa. 


NIESTETY, ŻADNEJ PROPOZYCJI 
NIE OTRZYMAŁEM 


Wiele osób wyrażało mi uznanie, że nie przy- 
falem od Niemców mandatu tworzenia rządu, że 
dałem dowód patriotyzmu i samozapąrcia się. Od- 


powiadałem na to, że, niestety, żadnej propozycji 
uie otrzymałem, ale że ja, który od szeregu lat 


walczyłem o państwo polskie, nie opuściłbym żad- 
tej próby jego „ted gt dry wobec dzisiejszego 
zymywdć o- 
kul- 


ipadku. 
vywateli 
uralnych, 

9 listopada aresztowano w Warszawie trz 
osób w charakterze zakładników dla zapobioż 
ewentulnej akcji antyniemieckiej 11 iistopada. 
Wśród aresztowanych był mój przyjaciel. Pragną- 
łem ga oswobodzić. Pojechałem do gmachu Gesta- 
po. Był zabarykadowany drutami kolczastymi i 
chroniony karabinami maszynowymi.  Dotrzeć 


Patriotyzm nie 
od 


może powstrz 
ratowania państwa i 


jego dóbr 


do 


Gestapo nie mogłem. Pojechałem da Koty Taia- 
sta, gdzie mnie przyjął gen. von Nelrode. Ki tedy 
wyjaśniłem, po co przychodzę, odmówił wszelk 


interwencji. Powiedżiałem mu, że chcę skorzystać 
ze sposobności i pomówić z nim o sprawach npoli- 
tycznosyojskow ych, na co chętnie przystał. 


P. STUDNICKI OFERUJE NIEMCOM 
„MATERIAŁ LUDZKI": ARMIĘ POLSKĄ 
Będziecie mieli wojnę z Rosją sowie 

żeli będzie się wam powodziło i b 

odebrać to, coście jej dali. Ros 

wstrzyma się od dostarczenia wa 

czas j cie dw 

tor 1 Rosja sowiec 

£ na was 

£ e cak 

i UKBZU a ainr 

i manganu Kaukazu, Ro si w sta y 

dzić wojny Ale wy vie okunowac n kie 

demset tysiecy rów. Zabraknie wam mate- 


do 


riału ludzkiego obsadzenia etapów. Przegracie 
wojnę bez wskrzeszenia Polski, bez powołania do 
życia armii polskiej. F 

Hitler swej mowie powiedział, że Polska z 
traktatu skiego nigdy nie powstanie. J to 


jest 
w 


aie nie 


warunki 


negacja Polski w pewnych granicach, 
to neqacja państwa polskiego. Obecne 


Pols wywołują silne podniecenie, Młodzież nasza 
śpieszy do armi Sikorskiego za granicę. Od tego 
powstrzymać mogą nie represje, ale nadbudowa pań- 
stwa, Energia narodowa Polski może pójść z wa- 
mi lub przeciwko wam, 

Gen. von Nelrode słucha: mego. przeńió ia 
uważnie oświadczył: „To, co pan mówi jest bar- 
dzo ważne i mam nadzieję, .że mój rzad zaintere- 
suje się opinią pana. Proszę dać mi ją na piśmie 
w celu przedsiawien odpowiednim władzom” 

FRANK NIE ROZUMIAŁ 
15 listopada — pisze dalej Studnicki — złoży- 


łem odbity na roneo memoriał o odbudowie Polski 


i armii polskiej. Adjutanci Nelrode prosili, bym 
dał im po egzemplarzu, potem pr ali do mnie 


Poł, który nie idzie na marne 


ask — Łódź 


I SZ 


rzchowną 
Mussolir 


sobą. 


do i wzięło mnie z 


jif 


` Str, 


Zebranie Komitetu 
Ohchou Św ota Oiirodzenia 
olski 
Dziś, w dniu 10 bm. w sali Prezydiun: 


M. R. N., ulica Nowotki (Pomorska) 16, 
o godz. 16-ej odbędzie sie zebranie Obi 


po ten memoriał oficerówie niemieccy, Wysłalem | watełskiego Komitetu Obchodu Święt 
go też Frankowi i Fischerówi, Pewnego wieczoru | Odrodzenia Polski, 
zjawiło się u mnie stapo, przepro c] iins, O anang 
wi rewizję, zabrało od zi 
| 


w 


Gestapo 
bardzo z memoriału 
bym go 
cerom i żadnyc 
> będę 

samym 


zawiadomiono m: ue, 
dN 


Frank 
żąda 


jest 
kategory: 


niezadowc 


internaw 


czasie 


ada 


w 


byłem 


kł 
„| memoriału o niemieckiej polityce okupacyjnej, uwa- 
-| żałęm bowiem, że zanim delegacja pojedzie do Ber- | 


tym zajęty 


trzeba 
okupacyjnej. 


szerszej koncepcji, 
polityce 
ow SZEM 


celu wysunięcia 
przeciwko obecnej 
ALE HITLER, 
Wiązałem p nag 

z następujących powodóĘ 
uszkodzony podcz 
ziono z niego 
łożono miny, by 
ł 1 telegram 


lina w 
wystąpić 


wne 


1 5 


pod- 


Wy- 


KONCU 
ze 


potem cenne 
go 
do I 
Zamek królew 
Naród 
uje 
o 


bvć zbu- 


1istoryczne 


polski 
holeśnie 
zachowanie 


ceni 
W jmie 
gmachu 


to narodu 


nego 


Władysław 


telegr nie przyjęła. Gdy 


mu 
admówił 
Gestapo, 


guberna- 
do 


ZRprC 


tor 
mendanta 
nie do 


lał 


ko- 
SZE- 
honoro- 


HAT. 
nitacie 


Pischer zezwolenia, u 


pokazując 
Norymbergii w charakter 
wego i dodałem, że Hitler mnie zna 
— kończy swój artykuł Studnicki 
Widać poskutkował, 
wany i dopiero podczas 
u”, 


ze qościa 
W re 
teleqram 
gdyż gmach 
powstania uległ 


z Wy- 
zā- 


zbu- 


stano, został 
chow 


rze 


pisaniem | 


Stud- ; 


glła odcinku gospodarczym 


NA DRODZE DO DALSZEJ STABILIZACJI 
IIKWIDACJA CENTRALNEGO ZARZĄDU 


PRZEMYSŁU ZBROJENIOWEGO 
Zarzą em Ministerstwa Przemysłu 
Handlu z dnia 30 czerwca 1947 r., nastąpi likwida- 
| cja Centralnego Zarządu Przemysłu zbrojeniowego 
| Zjednoczenia Przemysłowe podległe Centralne 
| mu ądowi Przemysłu Zbrojeniow + podpi 
zą będą Centralnemu Zarząd: Przemy- 
Chemicznego. 
Zarządzenie powołuje do życia Komi Likwi- 
dacyjną, która przeprowadzi czynności lil jacy 


ne oraz dokona przekazania ma 
tucjom 
przez Ministra 
kluzyjnym do 


jatku C.Z.P.Z insty 

względnie przedsiębiorstwom  wskazanyrr 

Przemysłu i Handlu w minie pre- 

dnia 1 pażdziernika 1947 r. 
Posunięcie to jest dalszym krokiem w kierunku 

przestawi a gospoddtki naszej na tory pokcjowr 
dalszym elementem stabilizacji, 


KRAJOWA PRODUKCJA PAPIERU ŚWIATŁO 
CZUŁEGO 

W zakładach przemysłu papierniczego wprowa 
dzono ostatnio produkcję papieru światloczułego 
opartą wyłącznie na surowcach pochodzenia krajo 
wego. Nowa metoda zezwala na uniezależnienie 
się od dostaw zagranicznych, a wyprodukowane 
papiery światłoczułe dają wysoką kontrastowość, 
często większą od papierów zagranicznych 


Cała Polska pracuje dla lepszego jutra 


Tegoroczne lata jest wyjatkowo skwarne. W mia- 


stach i miasteczkach rozpalone bruki parzą, ni- 
czym gorące piaski dalekiej Sahary. 

Cieszą się za to ci, którym urlop przypadł w 
lipcu. 

Tych szczęśliwców jest jednak stosunkowo nie- 
zbyt wiele. Upał nie upał. a przecież ani fabryki 
ani warsztaty stanąć nie mogą. I tempo pracy nie 
może stracić nic na swym nasileniu — ho odbudo-= 
wa Polski — to sprawa paląca. 

To też, choć słupek rtęci w termometrze idzie 
wyżej, coraz wyżej, a oślepiające słońce wyciska 
z człowieka — zdawałoby stę — ostatni pot — 


praca nie osłabia swego tempa, 


Rozbiórka zburzonych i wypalonych domów 
Warszawie postępuje naprzód. Tò nic, że Siena 
cegły parzą ręce, że pył boleśnie wżera się w o- 
czy, że na czoło w pują grube krople potu. Gru- 
zy muszą zostać usunięte — by można było budo: 
wać, budować... Tyle tych „budynków potrzeba 
Polsce! 
myślą o nowych, pięknych gmachach piecuje 
w słonecznej spiekocić PRM robotnik. I nie 
żałuje trudu, nie roztkliwi ię nad sobą. 

Jeszcze ciężej jest w odlewni śląskiej. 

Piecowy w ochronnych okularach otworzy właś- 
nie „kopulak”, Buchnął żar, prysnęły złote iskry. 
Następuje spust płynnego żeliwa. Ognisty strumień 


Z 


więc 


Ohowiązek uprzejmości — Wy 


uważacie, radośnie kiedy do- 
+, że Ministerstwo Administracji Pu- 
blicznej rozesłało okólnik, wprowadzający przymus 
uprzejmości w biurach i urzędach. teraz 
myślałem sobie — zniknie bezpowrotnie typ urzęd- 
nika, przed którym trzeba było niemal stawać na 
baczność". Rychło jednak skończyła się moja fa- 
dość. Okólnik spoczął w biurkach i ani śladu po 
nim nie zostało, Wszędzie po staremu tkwi przy 
okienku pan Ghurski, stale mający pragnienie, a 
przez to ciągle siurpiący herbatę i gotów rzucić 
się na każdego, kto ośmieliłby się przeszkodzić mu 
w tej czynnoś Przy biurku tak samo jak daw- 
niej króluje (właśnie, króluje, a nie urzęduje) pan- 
na Oprskliwska, z wiecznie nie zapudrowanyjn ros- 


zabiło, 


2: mi, 
ałem si 


kiem, który dzięki temu wiecznie mu pudrować, 
w korytarzu sterczy ten sam wożny z sakramental- 
nym „pan dyrektor wyszli“ na ustach 

W rozpaczliwej nadziei, że jednak znajdę gdzieś 


oddźwięk omawianego okólnika, udałem na Zle- 
mie Odzyskane. I co powiecie? Też nie znalaz- 
łem. Dopiero kiedy zrezygnowany udatem się do 
Orbisu, by kupić bilet, moj chmurne oblicze roz- 
jaśniło się. W okienku z napisem i 
stał mlody urzednik. Przy okienku 
D: i temu miałem możność obserwowe 
czas dłuższy w jaki sposób należy obs 
teresantów. 

Informacji udzielają w każdym urzędzie, w każ- 
dej instytucji, ale tak udzielają tylko w jelerio- 
górskim oddziale Orbisu. Kolejka doszła na przy- 


jatek z reguły — Egipska lipa 


1 


kład do jakiejś paniusi. Informator tłumac 
mie 1 wyczerpująco gdzie, jak io której 
Paniusi nje wystarcza to. Ma watpliwości 
ki młody (n. b. 22 lata) urzędnik może tak wszystko 
dokładnie wiedzieć z pamię zdejmnując z twa- 
uśmiechu, bierze on do ręki ogroraną księgę i 
pokazuje paniusi odnośną pozycję. Te ją wresz- 
cie uspokaja. s 

Ponieważ uważam, że tacy urzędnicy przejdą do 
histo o pionierzy zasady uprzejmości, przeto 
podaję publicznej wiadomości nazwisko jego. 
Nazywa Jakub Rzeszewski. 

Do odejścia pociągu miałem 
więc klanów do jednego z modnych 
którego zalepione były dosłownie afiszami, rekla- 
mującymi występy „słynnego egipskiego iluzjoni- 
sty”. W odpowiedniej chwili wniesiono sto i ú- 
łożono na nim tajemnicze instrumenty. Konferàn- 
sjer zapowiedział występ słynnego Gala-Gala. Na 
salę wszedł dostojnie wielkiego wzrostu czło- 
więk z rękoma skrz ymi na piersi. Że nie 
był Egipcjaninem, zo towałem się od raz ale 
sądziłem, że jest to jakiś Tatar, czy inny Mongoł. 
jednak po występie, gdy podszedłem do nie 
przemówiiem po tatarsku (nauczyłem się tego jęz 
ka w Rosji) spojrzał na mnie zdumiony, a petem 
zapytał najczystszym akcentem: „Was wünschen 
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jeszcze dużo czasu, 
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że ten przetrzyma wszystkie wysied= 


w każdym razie be SAK. 


Polska znów eksporterem bekonów 


O godziwe ceny na żywiec i wyroby mięsne 


Jednym z dodatnich punktów 
s0darki powojennej był 
wój trzody chlewnej. Dzięki zniesieniu konty- 


naszej gos- 


jentów i wskutek słabego obciążenia podat- 
<owego wsi oraz dzięki sprowadzeniu do 
olski wiełkici ilości zboża z ZSRR, mogły 


poważne nadwyżki zb 


oża towarowego pozo: 


stać na wsi. Przy tym układzie stosunków 
kalkulowało się rolnikom  spasanie trzody 


ziarnem lepiej, aniżeli dostarczanie qo na ry 
nek. Tym właśnie okolicznościom zawdzię- 
czać należy niezmiernie szybki wzrost pogło- 


wia trzody chlewnej. Wystarczy powiedzieć, 
że od chwili zakończenia działań wojennych 
zaznaczył się tak wielki wzrost ilości świń, 
te w nięktórych powiatach (np. Kutno) stan 
dzisiejszy przewyższył już stan pogłowia 
przedwojennego. 

Jest rzeczą wiadomą, że jedną z ważniej- 
szych pozycji naszedo przedwojennego eks- 


| portu były 
zwykle szybki roz-|obecnie powstają szanse wznowiena eksportu 


świnie i przetwory mięsne. Już 


szynek i bekonów i mamy widoki na to, że 
już w niedługm czasie możemy się znowu stać 


w tej dziedzinie jednym z poważniejszych 
producentów w Europie. 
Niestety. W ciągu ostatnich tygodni daje 


się zaobserwować zjawisko 
cen żywca. 

I oto poczęli niektórzy rolnicy wyzbywać 
się szybko materiału hodowlanego lękając się, 
iż gospodarka mięsna przestanie być opłacal- 


raptownej zniżki 


na... Tego rodzaju nastroje wśród hodowców 
są niezdrowe i niczym nie uzasadnione wo- 
bec równoległej zniżki cen zboża, którego ce- 


na obecnie stabilizuje się na poziomie 2.400 
— 2600 — 2.800 zł. 

Zakupy rządowe, które sięgna 5.000 ton 
wieprzowiny w celu przerobu jej na konser- 


|w pozwolą na jednoczesną stabilizację cen 
na ten artykuł na poziomie, który z jednej 
strony udostępni go konsumentom — ludziom 
pracy, a z drugiej strony zapewni chłopom — 
hodowcom nierogacizny opłacalność, Wspólna 
akcja świata pracy miast i wsi zdążać musi 
do zmniejszenia nadmiernych zysków speku- 
lantów pośredników, którzy płacą chłopu 
mało za Żywiec, a zdzierają skórę za wyroby 


mięsne z ludzi pracy w mieście. 

Rezultaty nowej akcji rządowej  za- 
leżeć będą od samych rolników, od .spreżysto- 
ści poszczególnych ogniw Samopomocy Chłop 


skiej, które mogą i powinny organizować spęd 
trzody. 


Fakt, że ostatnia narada aktywu qospodar- 


szego PPR i SL z entuzjazmem ‘przyjęła zą- 
powiedź akcji zakupów wróży  powodze- 
nie projektom rządowym. 


napełnia pośpiesznie podstawiane przez robotników 
kadzie. 

— Wydajność naszeqo pieca wynosi dwa i pół 
tysiąca kg na godzinę — mówi oczekuj jący na swo- 
ją „porcję” żeliwa robotnik 

Potem robotnicy po dwóch na długich drągarh 
niosą kadzie z rozpaloną zawartością do formierzy 

Upał w' odlewni panuje taki, że po prostu nie 
ma czym oddychać. W dodatku pył masy formier 
skiej, którą formierz wypełnia skrzynie, wżera 
w płuca. A praca jest taka precyzyjna, wymaga 
takiej lekkości ręki! 

Więc stygną w skrzyniach formierskich rury 
wdechowe i wydechowe dfa spalin, maszynki do 
mięsa, cylindry, tłoki, różne skomplikowane części 
maszyn i narzędzi. 

Stygną — przekazując swój żar powietrza, w kió 
rym pracować musi robotnik. 

Nielekka jest również w 
na kotonizacji w Łodzi. 

Szereg hal o oszklonych dachach. Powietrze roz- 


sie 


czasie upałów praca 


prażone, niczym w oranżerii. Wszystkie maszyny 
w ruchu. W tym gorącu pracują robotnicy. I to 
jak pracują. Surowy len jest iwardy, pełen paź 
dzierzy, zupełnie inny niż bawełna „która nawet 
w stanie surowym jest miękka i puszysta, Len 
przypomina raczej siano. 

Na tak zwanym oddziale „mokrym” wrziica sie 


partię lnu do kotla, gdzie gotuje się on z lugiem 
Następnie trzeba go wypłukać, ostudzić i przepu- 
¢ przez kwaszarkę „która len jednocześnie wy 
ciska i przy pomocy kwasów oczyszcza z ługu, któ- 
rego wada nie jest w stanie spłukać całkowicie. 
Po przejściu przez płuczkę — wirówki osuszają 
len. Ale ciągle jeszcze nie posiada on potrzebnej 
miękkości, ciągle jeszcze pełno w nim twardych, 
ościstych odpadków, Przchodzi więc przez „wilka 
Iniarskiego", trzepak, magiel garnet. Wszystkie 
te maszyny gniotą len, łamią, rozłuźniają | wydo- 
bywają paździerze. Chociaż specjalne wentylatory 
wchłaniają pył, który się przy tym wytwarza, a 
jednak pełno gó w salatach. Pieką od niego oczy, 
dusi w gardle... Teraz dopiero stają się jasne usły- 
szane ongiś słowa Va kotonizacji ci 
Nad zgrzeblark: których Inia 
chodzi już znacznie zmiększone, 
pochylają robotniee. 
duszącego pytłu, upału. 
tych lat poza sobą i rozumieją, jak wielka spoczy- 
wa na nich odpowiedz trzeba ludzi w Pol- 
sce przyodziać, Więc choc proces przygotowa- 
nia surowca lnianego jest żmudny i ciężki — za- 
stosowanie jednak na szeroką skalę Inu w naszym 


ane "włókno wy: 
delikatniejsze — 
AJ się nie zauważy 


się 


przemyśle włókienniczym jest niesłychanie ważne 
ze względu na to, że jest to surowic krajowy, a 

y tym pełnowartościowy. 

Wre praca w fabrykach. Rytmicznie szczekają 
maszyny, sprawnie poruszają 'się pracowite, ludzkie 
ręce Chociaż jest gorąco, bardzo goraco. Ale 
myśl o Połsce Jutra nie pozwala spocząć, nia po- 
zwala żałować potu. Bo pot ten nie idzie na mar- 
ne, Krysta. 


Co usłyszymy przez radio 


PROGRAM NA CZWARTEK 10 LIPCA 1947 

12.05 Streszczenie wiadomości dziennika poran 
nego. 12.10 Pieśni andaluzyjskie 12.25 Audycja 
dla wst. 12.35 Recital wiolonczelowy T. Kowalskie- 
13.00 „Z mikrofonem po kraju” z Łodzi — „W 
lrowisku samochodowym' reportaż dźwięko- 
wy. 13.10 Audycja rozrywkowa. 14.00 Kronika i ko- 
i / z Łodzi. 14.05 „Wychowanie spółdzielcze” 
14.15 Koncert rozrywkowy Łodzi. 14.30 
15.00 Muzyka taneczna płyt. 1520 Au- 
yczna dla dzieci. 15,40 Utwory skrzypco- 
Dziennik. 16.20 Utwory fortepianowe 
naszej radiofonii". 1650 Informacje gos 
17.00 Koncert orkiesty włościańskiej. 12.00 
ży Ruth Renee z tog „Łódz- 
ydzina zdiowa 30 Konce 
19.00 Audycja TU 
Lueblskiego do 
19.40 
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iro uzdrowisk D. Slaska 


obecnej chwili 


Wadliwy rozdzielnik, — Wczasowicze zamiast chorych, — Nierównomietny 
układ urlopów — Puste domy wypoczynkowe 


I. 
„Czyżbyśmy byli tekimi szczęśliwcami, że 
po huraganie wojeńnym, "jaki przewalił się 


przez nasz kraj, 
dów, ani kalek?" 


To pytanie ciśne się nam ustawicznie na 
usta, gdy zwiedzamy Lądek — Zdrój, 
posiadający jedyne u nas radoczynne 


cieplice siarkowe, leczące schorzenia stawów 
i kości, Ten sam Lądek, który w 1936 r, po- 
trafił umieścić i leczyć 26.000 kuracjuszy. Z 
danych statystycznych, jakie uprzejmi gospo- 
darze naszej wycieczki przedstawiają, wynika 
że mamy ich wiele tysięcy, niewiadomo jed- 
nak dlaczego przebywają z mniejszym pożyt- 
kiem w niezliczonych ośrodkach miejskich lub 
w domach wypoczynkoyych. I to właśnie 
wtedy, kiedy prócz ARIEN borowin Lą- 
dek posiada wysoce wykwalifkowany perso- 
nel 1... wiele miejsc wolnych. Co jest tego przy 
czyną? 

Jedną z nich jest wadliwy: rozdzielnik, sto- 
sowany przez Fundusz Wczasów, który sprawia, 
że w miejscowościach  kuracyjnych zamiast 
chorych spotykamy wczasowiczów. Dzieje się 
to w pięknych Cieplicach, w Kudowie i w So- 
lcach, w miejscowościach przede wszystkim 
kuracyjnych, gdzie dla ludzi zdrowych nie ma 
właściwe miejsca, chorzy zaś albo odjeżdżają 
z niczym, albo tygodniami czekają na miejsce. 
Sprawa tą wymaga szybkiej reformy w tym 
duchu, aby bogactwa mineralne i lecznicze 
dostępne były przede wszystkim dla cierpią- 
cych. Tysiące zaś pięknych stacji klimatycz- 
nych i wsi, świecących pustkami, czeka na 
wczasowiczów dając im możność spokojnego 
1 beztroskiego wypoczynku. 

Zjawiskiem  uderzającym a również pro- 
szącym szybką reformę jest kwestia rów- 
nomiernego rozłożenia urlopów, powodująca 
taką sytuację, że w tej chwili we wszystkich 
uzdrowiskach zdarzają się kolejki do lekarzy 
i do zkładów kąpielowych. Wszyscy uważają 
za swój święty obowiązek leczyć się w lipcu 
albo w sierpniu, mimo że sezon uzdrowiska 
trwa równe 11 miesięcy w roku. 

Skutek tego jest widoczny na każdym miej- 
scu. Tłok w hotelach, jeszcze większy w 
zakładach kąpielowych, zdenerwowana, bo prze 
ciążona pracą służba. $tąd płynące, rzecz jas- 
na, — obustronne niezadowolenie. Nierówno- 
mierne rozłożenie urlopów odczuwają na swej 
skórze i uzdrowiska, bezproduktywnie żyjące 
przez 9 miesięcy w roku, co wpędza je, rzecz 
jasna, w kłopotliwą sytuację. finansową oraz 
niemniej kuracjusze, którym przecież na Sta- 
rannej kuracji przede wszystkim zależeć pot 
winno. 

Dni w tym pięknym, pogodnym kraju słoń- 
pa mkną zadziwająco szybko. Dobijamy do 
ostatnich etapów naszej wycieczki, są nimi 
Polanica, Duszniki i Kudowa, urocze i komfor- 
towe miejscowości, które ściągną niedługo 
wybrednych gości zagranicznych. Tu spotyka- 
my się poraz pierwszy z większymi grupami 


o 


W dnfu wczorajszym zamieściliśmy na tym 
mfejscu apel, by świodkowie bestialstw nie- 
młeckich zgłoszalt się do Prokuratury. Dzi- 
sioj zamieszczamy dalsze nazwiska sprowa- 
dzonych ze strefy amerykańskiej zbrodniarzy 
niemieckich, przeciw którym prowadzi się Q- 
becnie w Prokuraturze łódzkiej dochodzenie, 

Max Llebezeit, urodzony w 1886 roku z za- 
wodu dorożkarz, w czasie okupacji wstąpił 
do SS. Ma on na sumieniu wielu Polaków w 
Łodzi. Katował on i znęcał stę nad ludnością 
polską naszego miasta. 

Martin Lax, volksdeutsch rumuński, rolnik. 
urodzony w roku 1908. W czasie okupacji w 
Lublinie 1 w Warszawie brał udział w ak- 
cjach wysiedleńczych t pacytikacyjnych. 

Śledztwo w sprawie Liebezieta i Laxa pro- 
wadzt prokurator Czechowska, Plac Dąbrow* 
skiego 5, pokój 219. 

Prokurator Tadeusz Ogłlba, pokój 218, pro 
wadzi dochodzenie w sprawie Karia Schie- 
dunga. 

Schiedung był czynnym członkiem NSDAP 
od roku 1933, pracował jednocześnie w poli- 


Potrzebni natychmiast: 


Technik na Kier. Pracy i Płący 
Technik na Kalkulatora 

Mistrz dziewiarski na „Szubertki” 
Mistrz dziewiarski na „Oczkarkowe” 
Dziewiarz na maszyny „Oczkarkowe” 
Zgłaszać się do Wydziału Personal- 
nego Zakładów Przemysłu Dziewiarskie- 
go Nr, 2. Łódź, AJ, Kościuszki 23-25. 
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nie posiadamy ani inwali- | dziejstwach 


górników, robotników przemysłu metalowego 
itd. 
Byłoby rzeczą zbyleczną mówić o dobro- 
kuracji i odpoczynku dla tych, 
którzy go nigdy przedtem nie znali. Byłoby 
to bowiem niczym innym, jak wyważaniem 
drzwi, na szczęście, już otwartych, 
Zeby jednak sprawom tym nadać oddechu 
jeszcze szerszego, żeby pod ich dobroczynny 
zasięg wciągnąć najszersze masy, jeszcze jed- 


na kwestia wymaga omówienia i reorqanizacji. 
Reorganizacja ta objąć musi te wielkie ilości 
domów wypoczynkowych, na których istnieje 
| wpr rawdzie szyld tej czy innej instytucji, lecz 


MPE ZEK e WA PE. ZE BIZ Ta. OW 0 TWORZA V 


wnętrze Świeci pustkami, [Na tego rodzaju 
niechlujną i rozrzutną gospodarkę nie stać 
nas w żadnym wypadku, Fakt, że ktoś zajął 
dom wcześniej, nie jest ró znaczny z tym, 
że mu się on należy, Należy się bowiem tyl- 
ko tym, którzy go w pełnych 100 procentach 
dla dobra ludzi wykorzystuja. Proporcje po- 
trzeb i stanu liczebnego danej instytucji win- 
na być jedynym miernikiem przydziału 


chwili 
dolno- | 
śląskie uzdrowiska i od ich szybkiej regulacji 
zależy jch dalszy i pomyślny rozwój. 


Poruszońe wyżej problemy są w tej 


bezwzględnie najbardziej nurtującymi 


Gi, co nie mają wakacji 


Hauka na Kursie Przygotowawczym U.Ł. w pein’ 


Po roku mozolnej pracy opustoszały szko- 
ły. Całoroczna nauka uwieńczona została 
świadectwami, maturami, a co najważniejsze 
zasłużona przerwą wakacyjną. Setki młodzie- 
ży opuściło mury szkolne, rzuciło w kąt książ 
ki, by głównie zainteresowania swoje skupić 
nad zorganizowaniem sobie należytego wy“ 
poczynku. 

W jednym tylko gmachu przy ul Piotr- 
kowskiej 249 wre praca. To Kurs „Przygoto- 
wawczy na Wyższe Uczelnie i Rok Wstępny 
Uniwersytetu Łódzkiego. Kurs Przygolowaw- 
czy ma zajęcia przed południem, Rok Wstęp- 
ny po południu. Kiedy patrzę na te twarze w 
skupieniu słuchające wykładów profesora, 
kiedy widzę w dusznych klasach ciężkie od- 
dechy słuchaczy wywołane skwarem lata, 
mimowol przypominają się ci,,którzy naukę 
zdobywalt w  „cieplarnianych”* warunkach 
pod opieką bogatych portfell rodziców. Na 


tle tego wysiłku jaskrawo odbijają się ct, 
którzy różnymi sposobami starali się zam- 
knąć młodzieży robotniczej i chłopskiej dos- 
tep do nauki, Rok Wstępny, rekrutujący się 
byłych słuchaczy Kursu Przygolowawczego 
drugie już lato pracuje bez wakacji. 

Znaczna część słuchacz Y ponadto pracu- 
je zawodowo. Ciągłe repetycje utrzymują w 
jednakowym  nciężeniu nawkę, zmuszając 
wszystkich do wytężonej pracy, Nie jest to 
jednak zasadniczym bodźcem w nauce. Waż- 
nym jest to, że w ciężkiej pracy na salt, we 
fabryce, wytwarzał się pęd do wiedzy, która 
otoczona była zawsze murem, do przebycia 
tylko wtedy, gdy było się zasobnym w pie- 
niądze. Z fabryk i wsi wynieśli tę niespożytą 
energię, która pozwala im uczyć się w wa- 
runkach, w jakich nikt inny uczyć by się nie 
mógł. Jeszcze trzy miesiące nauki, a Rok 
Wstępny pójdzie naprzód, by opróżnić miej- 
sce dla Kursu Przygotowawczego. 


Fe £ owa 


Fałszywe opory 


Spora część ludzi nie praystąpiła jeszcze 
do walki ze spekulacją, gdyż nie chce — jak 
to sie często słyszy — „być w kolizji ze swo- 
îm sumieniem”, 

Dla niektórych obowiazek powiadomienia 
odnośnych władz o spostrzeżonych naduży” 
ciach natury gospodarczej jest jeszcze rów" 
noznaczny z pojęciem „szpiegowania” 

Ten i ów, co prawda, pochwala akcję an= 
tydrożyźnianq, rozumie, że tok właśnie po- 
stępować trzeba, ale zaproponujcie mu, by 
np. pomógł Społecznym Kontrolerom w wy” 
konywaniu ich pracy, odpowie: „ja się W 
to nie angażują.. Nie mogę ludziom robić 
krzywdy.. Niech inni „nakrywają”. 

No i tektycznie narzoka na zdzierającyci 
kôre z człowieka pracy nieuczciwych skle 
pilkarzy, ale nfe przeciwdziała — bo „nie cho 
ludziom robić krzywdy”. 

Czy naparawdę jednak tylko z powódu 
„miękkiego” serca nie podejmuje on walki? 
Gdyby ten sam zwolennik nielnterwencji i po- 
zostawienia swej osoby w „świętym spoko: 
ju” zastał w swym mieszkanfu złodzieja, nta- 
wątpliwie narobiłby wiele krzyku fî rzezi- 
mieszka bez drgnienia powiek oddał w rę- 
ce MO. 

O takim osobniku trzeba powłedzteć, że 
ma jeszcze bardzo słabą świadomość wspól- 
noty interesów, świadomość solidarności kla- 
sy pracującej w obliczu jej wroga. 

Jak również, że słabym jest zrozumienie 
faktu, że spekulant nie jest kimś lepszym od 
złodzieja, od tego, którego zastajemy po po- 
wrocie do swego domu. 

Pewne fołszywe opory przed wzięciem u- 
działu we wspólnej akcji przeciw paskarzom 
i spekulantom i niczym nieumotywowana ©* 
bawu przed czynem „szpiclowonia”, które 
jeszcze dziś pokutują wśród niektórych, są 
jedną z przeszkód w walce ze spekulantami. 

Ale i te fałszywe pojęcia stopniowo ule- 
gają rewizjt i są odrzucane, Dowodem tego 
jest coraz to ściślejsze | szersze powiązanie 
się społeczeństwa z Delegaturą Komisji Spe- 
cjalnej i szybko rosnący zastęp Społecznych 
Kontrolerów. 

Do walki ze spekulacją przystępujemy 2 
coraz to większym zrozumieniem i wolni od 
tego rodzaju fałszywych oporów. 


Łodzi nie stać na mieszkaniowe marnotrawstwo! 


Lokale winny być wykorzystane 


Zapowiedź lustracji pomieszczeń biur i instytucji 


Wzmożenie zapotrzebowania na lokale mie | Polskie i różne instytucje, sytuacja na odcinku | gle jeszcze część profesorów zmuszonych jest 


szkaniowe dało się odczuć w m. kwietniu br. 
naskutek dopływu wielkiej ilości zdemobilizo= 
wanych żołnierzy, poszukujących w naszym 
mieście pracy i dachu nad głową. Ponadto 
napływają do Łodzi repatrianci z krajów za- 
chodnich oraz ze Związku Radzieckiego. Toteż 
mimo, że w ostatnich miesiącach uległo zwol- 
nieniu szereg domów i lokali, zajmowanych 
dotychczas przez Armię Czerwoną, Wojsko 


Dalsza seria niem 


mieszkaniowym pozostaje nadal naprężona. 


mieszkać w hotelach i nieodpowiednich po- 


Pewnej poprawy doznała sytuacja mieszka- | mieszczeniach, 


niowa profesorów U.Ł. i 
uczelni w Łodzi. Wyższe 
od miasta 20 budynków, między innymi U.Ł. 
otrzymał 3 budynki, zawierające 28 wielopo- 
kojowych mieszkań (ok. 100 pokoi) na miesz- 
kania dla profesorów. I ten przydział nie zdo- 
łał jednak rozwiązać wszystkich potrzeb. Cią- 


ieckich oprawców 


innych wyższych 
uczelnie otrzymały 


oczekuje na procesy 


Niechaj świadkowie ich „przestępstw nie ociagają się ze składaniem zeznań 


cji niemieckiej. W czaste okupacji został 
przeniesiony do Kriminal Polizei (Kripo) w 


Łodzi, gdzte „urzędował” od roku 1941 do 
chwilf wyzwolenia. Był on również członkiem 
SS. 


Jest on oskarżony o znęcanie się nad mie- 
szkańcami ghetta Jódziówgo, 


Roz jeszcze apelujemy, aby ci, którzy zna- 
ja nawet drobne szczegóły działalności zbrod 
niarzy niemieckich, zgłoszali się do Proku- 
rertury. 

Przypomnijmy sobie, jak Niemcy postępo- 
wali z nami w czasie okupacji I niech nasz 
apel nfe zostanie bez echa. 


Wydział Kwaterunkowy posiada wiadomoś: 
ci, że wiele instytucji, związków i organzacji 
nie wykorzystuje w pełnej mierze przydzielo- 
nych im, obszernych lokali użytkowych, Toteż 
w najbliższym czasie zostanie przeprowadzona 
w Łodzi szczegółowa lustracja wszystkich lo» 
kali użytkowych zajętych przez biura, świet- 
lice, stołówki firm. Te lokale, które są 4żywa- 
ne tylko 2 albo 3 razy w tygodniu, a w po- 
zostałe dni tygodnia stoją puste, muszą być 
w pełni wykorzystane. W Łodzi jest zbyt mało 
mieszkań .byśmy mogli sobie pozwolić na ue 
trzymanie bezużytecznie stojących pokojów. 


NIEMIECKI SABOTAŻYSTA SKAZANY 

Dnia 5 bm, odbył się na terenie kopalni 
„Wyzwolenie“ w Chorzowie proces pokazowy 
przeciwo Nablowi Walterowi, jeńcowi wojen: 
nemu niemieckiemu, który dopuścił się aktu 
sabotażu, w kopalni „Wyzwolenie! ; 


Sag ERC" (1 ane T ZET 


PRZYGOTOWANIA DO ŚWIĘTA 
GRUNWALDU 
Na zebraniu Komitetu Obywatelskiego Świę 
ta Grunwaldu w Krakowie powołano Komitet 
Honorowy i wykonawczy obchodu oraz usta- 
lono program uroczystości. 


ZEBRANIE 
STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO 
Dziś, w czwartek, godzinie 18,30 w lokalu 
Klubu Demokratycznego przy ulicy Piotrkowskiej 
89, odbędzie się ogólne zebranie wszystkich człon- 


o 


ków Kol. Str. Demokratycznego z terenu miasta 
Łodzi. Obecność wszystkich członków obowiązko- 
wa 


Referat wygłosi ob. Kubiak. 
nia omówienie aktualnych 
gospodarczych. 


W programie zebra- 
zagadnień polityczno- 


DOM HANDLOWY W PAŁACU 
BRANICKICH 
W pałacu Branickich w Białymstoku dzię* 


ki subwencji przyznanej przez Ministerstwo 
Kultury i Sztuki, powstanie Dom Ludowy. 


dc 


GŁOŚNIKI MIESZKANIOWE 

W związku z nowo przeprowadzoną linią 
radiofoniczną w kierunku na Chojny, Okręqgo- 
wa Dyrekcja Polskiego Radia w Łodzi zawia- 
damia, że osoby chcące zainstalować głośniki 
mieszkaniowe mogą się zgłaszać do Radlowę- 
zła Łódź, Al Kościuszki Nr. 40 III p. pokój 25 
do godz. 14-tej. 

Zgłoszenia przyjmuje się dla mieszkańców 
ulic: Rzgowska na całej trasie, Sosnowa, Su- 
walska, Nowozarzewska do ulicy Rzgowskiej, 

Instalacje przeprowadzać się będzie według 
kolejności zgłoszeń. 
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UWAGA, RADIOABONENCI 

Okręgowa Dyrekcja Polskiego Radia w Ło 
dzi przypomina i wzywa wszystkich posiada- 
czy radia, aby pamiętali ! przestrzegali prze- 
pisu zciszania głośników w ciągu dnia a zwła- 
szcza po godz. 22-ej. Szerszy ogół społeczeń- 
stwa skarży się, że nie może w domu praco- 
wać, odpoczywać i nawet spać. 


UWAGA, ŁODZIANIE! 

Od dziś nie marnujemy odpadków! Jak było za- 
powiedziane, Centrala Odpadków przez swoje zbior 
nice ustawiła w śródmieściu Łodzi w każdym do- 
mu skrzyni na odpadki. Od dziś więc społeczeń- 
stwo łódzkie nie będzie już wyrzucać papierów do 


śmieci, tylko do specjalnych skrzynek. Wszyst- 
ko, co wam przeszkadza w domu i zabiera niepo- 
trzebnie miejsca, a da się zużytkować w przemy- 


śle, złóżcie do skrzynek. W pierwszym etapie octy- 
ście wasze domy z nagromadzonych gazet, starych 
papierów, bezużytecznych szmat! Dzięki skrzyniom= 
zbiornikom unikniemy zaśmiecania miasta. Nawet 
zużyte bilety tramwajowe, puste pudełka od papie- 
rosów stanowią pełnowartościowy surowiec, 

Dzięki skrzyniom-zbiornikom ZOM bóllzie miał 
mniej śmiecia do wywożćnia, co w konsekwencji 
przyczyni się do szybszego usuwania śmieci oraz 

ży wasze wydatki za wywóz. 


skrzyniom-zbiornikom 
uczącej 


zapewnicie całej 
się dostateczną ilość książek i 


ssŁy 3 
Dzięki skrzyniom-zbiornikom mieszkania wasza 
i podwórka nabiorą estetycznego wvalądu. 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Dziś punktualnie o godz. 
¿edia hiszpańska 
żyserii L, Schillera. 

TEATR TUR 


Dziś o godz. 19,15 głośna komedia Shawa „Pro: 
fesja pani Warren" 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego Nr. 34 


Dziś i codziennie o godz, 19.30 najwesel- 
sza komedia G.B. Shawa „ŻOŁNIERZ I BO. 
HATER" z udziałem Hanny Bielickiej Adolfa 
chronickieqó, Kazimierza Dejunowicza, Wandy 
Łuczyckiej, Adama Mikołajewskiegó, Danuty 
Szaflarskiej, Ludwika  Tatarskiego | Fal ksa 
Żukowskiego. 

Kasa czynna ód 11-ej do 13-ej i od 1i5:.ej. 

Tel. 123-02. 

TEATR „SYRENA” Traugutta 1 
ŚWIT, DZIEŃ I NOC 


W Teatrze „SYRENA” od niedzieli dnta 13 
b.m. gościć będą przez dziesięć dni artyści 
Teatru imienia Słowackiego w Krakowie Nina 
Karasińska i Jerzy  Kaliszewski w Komedii 
„Świt Dzień i Noc” Niccodemiego, Wystawie- 
nie tej uroczej, jednej z najbardziej lubianych 
w repertuarze teatralnym Xomedii budzi zro- 
zumiałe wielkie zainteresowanie, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 


Od soboty 12 lipca o godz. t9-tej zostaje 
wznowiona  najweselsza komedia muzyczna 
Ei A. Golza, „podwójna Buchalteria* w prze- 
róbce z piosenkami Mariana Hemara. Udział 
biorą: K. Chorzewski, J. Grygalanka, B. Hal- 
mirska, D. Lubowska, H. Łabuński, K, Koszela, 
5, Piasecka, A, Sawin, M, Ślaski, J. Tyczyński, 
A. Wasilewska. 

W akcie I! „Polka Tomaszówka" w wyko- 
naniu całego zespołu. Rzecz dzieje się w Ło- 
dzi i Tomaszowie, 


19-tej głośna tragiko- 
F, deRojasa „Celestyna* w rè 


ADRIA — „Maria Luiza” 

BAJKA — „Ucieczka w nieznane” 

BAŁTYK — „Goal” 

GDYNIA — „Maria Luiza” 

HEL — „Nauczycielka bawi się” 

MUZA (ul. Pabianicka 173) — „Jeste Jimès” 

POLONIA — „Bohaterki Pacyfiku — premióra 

PRZEDWIOŚNIE — Niewidzialny detektyw” 

ROBOTNIK — „Przygody Nasredina" 

ROMA — „Młodość Tomasza Edisona" 

REKORD — „Skandał” s 

STYLOWY — „Wesoły pensjonat" 

SWIT — „Kaprys milionerki'' 

TĘCZA — „Wesoły pensjonat” 

TATRY — „Nieiwdzialny detektyw” 

WOLNOŚĆ — „Piotr 1" — druga seria 

WOLNOŚĆ — „Piotr I* — druga seria 

WŁÓKNIARZ — „Serenada w dolinie słońca” 

WISŁA — „ODjczyzna” 

ZACHĘTA — „Czarodziejski kwiat" 

OŚWIATOWE (ul. Piotrkowska 243) — „W krainie 
wiecznych lodów" i „Kabu”” 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 
Dr. RATAJ-ZURAKOWSKA, speclòlistka cho- 
rób skórnych i wenerycznych u kobiet, kosme- 


lyka lekarska. Piotrkowska 33 godz. 12—1 i 
3—53. 


Dr. S. ŻURAKOWSKI specjalista chorób skór- 
nych, wenerycznych i moczopłciówych, Piotr. 
kowska 33, godz. 12—1 1 3—5.30. 


Kunne = smrzacłee> 


MAGLE ręczne i elektryczne sprzedam. 11-go 
Listopada 24-26. AŚ 


Zaofiarowanie pracy 
TKĄCZE, tkaczki, oraz prządki na bawełnę pc 
szukiwani, Zgłoszenia do biura personalnego 
P.Z.B.W. Nr. 9 w Łodzi, ul, Łąkowa 23 (róg 
Kopernika. 

POSZUKUJE się energetyka, technika budow- 
lanego, 2 ref, adminstr. Zgłaszać się do kie- 
rownika Personalnego Państw. Zakł. Konfek« 
cy, Ośrodek Nr. 4 Sterlinga 26. £ 
POWAŻNA firma poszukuje: inżyniera me- 
chanika, kalkulatora; maszynistki — możliwie 
ze stenografia, Oferty kierować sub: „Natych- 
miast”. do Biura Ogłoszeń i Reklam PAP, Łódź. 
Piotrkowska 133, 


Zagubóone dofcurmemniuy 
ZGUBIONO legit. PPR wyst. przez Miejski Ko- 
mitet w Słupsku na nazwisko Olek Stanisław. 


SKRADZIONO w tramwaju Nr, 9 teczkę, w 
której znajdowała się książka z wykazami 


Leszno 25, Bartolik Kazimierz (piekarnia), 


S o o 
Wydawca: Wol Komite: PPR w todzi Kom'tet Redokcyviny Red | Adm. łódż, Piotrkowska 86 
111.50 Konto PKO VII — 1505. 


A 
„Głosu Robotniczego” w Łodz! obowiązujący od dnia 15 czerwcu 1947 roku. W tekście: od 1—100 mm. zł 50, 101—200 mm. 
1—100 mm zł 35, 101 — 200 mm. zł 45, powyżej zł 60. Drobne za jedno słowo: poszukiwanie rodzin 


Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55 tet 


CENNIK OC'OSZEŃ Wydawnictwa 
Za tekstem: od 


w „Głosie Robotrficzym'* z dnia 6 lipca 
br. omawiającym konieczność obniżenia 
cen chleba, oraz wzmianką w Kurierze 


Łódzkiego, Dyrekcja Budowy Linii 220 
KV Śląsk — Łódź — Warszawa w Ło- 
dzi ul. Magistracka Nr 22 ogłasza prze- 
targ na: budowę bocznicy kolejowej w 
Janowie k/Łodzi, 
dzew). 


nosi 956 mb. 
żelazną dostarczy Dyr. Budowy Linii. 


Wojawńdzki w Łodzi ul. Piotrkowska 98 ogła- 
sza przetarg nieograniczony na wykonanie ro- | © 
bót remontowych w części budynku przy ul. 
Piotrkowskiei 58, 


otrzymać można w Dziale Ogólnym Państwo- 
wej Centrali Handlowej w Łodzi, ulica Piótr- 
kowska 98. 

Oferty odpowiadające treści 
torysu w zalakowanej kopercie z 
kartek aprowizacyjnych. Ruda Pabianicka, ul.; „Oferta 


GŁOS RO©BOTNICZY 


EM MA. O 0 1 TON ANA | DO R m Pn MACA O 


Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Łodzi 


obniżyła ceny chleba, maki i cukru 
W związku z artykułem umieszczonytn | zł. kilo, gdy w prywatnym handlu jest 
38 zł. 
Mąkę pszenną 80% obniżono na 80 zł. 
kilo, podczas, gdy w handlu prywatnym 
kształtuje się na 90 zł. 


Popularnym z dnia 8 lipca br. możemy Cukier 175. — w handlu prywatnym 
podać do wiadomości, iż Powszechna |- 180. 
Spółdzielnia Spożywców obniżyła już Obecnie są w toku rozważania na te- 


przed kilkoma dniami cenę chleba na 35 ' maf dalszej obniżki cen towarów. 


Państwowa Przetwórnia Mięsa Nr67 


Łódź, ul. Nowotki (Pomorska) Nr 45/47, Tel. 105-67 


na obozy letnie — kolonie wczasy i tp. 
poleca po cenach okazyjnych: 


1) GULARZ WIEPRZOWY po 260.— zł. za puszkę 850gr. netto, 
2) PASZTET WIEPRZOWY n 230—, n ” 850 n ” 
3) PASZTET WIEPRZOWY Pr a T N n in 900» w 
4) GULARZ WOŁOWY n 0% n n ARÓW m 
5) SALCESON CZARNY Zd o» BIO + 
6) LEBERKA m J6S=n n w BSO n w 


Przy większych zamówieniach udzielamy rabatu. 


Przyjmujemy zamówienia, dostarczamy dla stołówek, restauracji itp. wszelkiego 
tódzaju mięsa, wyroby maósarskie, tłuszcze. Dóśtawa scćhabów, balórónów świeżych 
i wędzonych w każdych ilościach. 


BIURO OGŁOSZEŃ | REKLAM izej Spótieai Wydawnicze 


»PRASA« 


PIOTRKOWSKA 55 
Tel. 111-50 


przyjmuje ogłoszenia do wszystkich gazet 
po cenach redakcyjnych. 


Centrala Zaopatrzenia Przemysłu Papierniczego 


Łódź, ul. Piotrkowska 171 
POSZUKUJE: 


Referentów do Wydziałów Zaopatrzenia 


(działy Artykułów Technicznych, Paliw Płynnych 
i Metali kolorowych 


Wykwalifikowanego urzędnika do rachuby Wydziału 
Drzewnego 


Maszynistek i stenotypistek 


R R z AJ 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU 


Zjednoczenie Energetyczne Okręgu |cje udziela się w Dyrekcji Budowy Linii 
220 KV w Łodzi ul. Magistracka Nr 22 
w godz. 8—12 w pokoju Nr 7. 


Oferty w załakowanych kopertach bez 
żadnych znaków firmowych z napisem 
„Oferta na budowę bocznicy kolej. w Ja 
nowie* należy składać do godz. 16-tej 
dnia 19 lipca 1947 -r. 


Dyrekcja Budowy Linii zastrzega so- 
bie prawo wyboru oferenta jak również 
unieważnienia przetargu bez podania 
powodów. 


(1 km. od stacji Wi- 


Projektowana długość bocznicy wy- 


Potrzebną nawierzchnię 


Ślepe kosztorysy i dodatkowe inorma- 


TEFA TERROR E EPA ERP WR RPOWP AWIW PEAR RY GR OWOCÓW 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU NIEOGRANICZONYM 


Państwowa Centrala Handlowa Oddział |dnia 21 lipca 1947 r. pod wyżej wskazanym 
adresem, gdzie również w tym samym dniu 
godz. 1li-tej nastąpi otwarcie ofert. 
Wadium przetargowe w wysokości 3 proc. 
sumy oferowanej należy wpłacić do kasy 
Państwowej Centrali Handlowej w Łodzi, 
przy ul. Kilińskiego 88, a kwit dołączyć do 
oferty. 

Państwowa Centrala Handlowa 
sobie prawo wyboru oferenta, podział robót 
między kilku oferentów, oraz unieważniehie 
przetargu i prawo uznania, że przetarg nie dał 
wyniku bez podania powodów i ponoszenia 


Bliższych informacji oraz ślepy kosztorys 


zastrzega 


ślepeqo kosz- 
napisem: 
w budynku 


na roboty remontowe 


przy ul. Piotrkowskiej 58” należy składać do| jakiegokolwiek odszkodowania. 


Zokł Grát Sp Wyd. „łódzki Instytut Wydawniczy”. 


poszukiwanie pracy zł. 10. W niedziele i święta 300/ę drożej, * 


Ėė i — AAR m pD 


Str. 5 


WIERA ZNIŻKA CEN! 


Wyprzedaż posezonówa| 


Pźiśaszcze 


damskie 6.500.— 
modólowe 8.400 do 10.500.— 
peleryny damskie 1. 800.— 
kurtki kanadyjki 4.400,— 
niesryama4aadgine 6.500.— 
renianv meskie 9.200 do 12.500. — 
gabardyńowe 19.500— 
dodir reitur UJ 
meskie 6.500.— 
dobry natunek 8.500 da 12000,— 
marynarki 8.500.— 
Zniżki dla członków Związków Zawo* 


dowych za okazaniem legitymacji. 


Jo STANKIEWICZ 


Piotrkowska 18 (sklep w podwórzu) 


EGER 


CENTRALA ZBYTU PORCELANY, 
FAJANSU I WYROBÓW SZKLANYCH 

w Łodzi, ul. Dr. 
poszukuje 


wykwalifikowanych księgowych 
i 3 pomoce Księgowych 


Oferty z życiorysami i świadectwami 
uprasza się składać w Wydziale Persó- 


A. Próchnika 5 
| 


miana a z A NZ "| AIR ma 


nalnym Centrali Zbytu w godz. od 8 
do 15.tej. 
CENTRALA ZBYTU 
MASZYN ROLNICZYCH 
w Łodzi, Traugutta 9 

wykwalifikowanego fachowca na kle- 
rownika dzidłu sprzedaży maszyn młyń- 
skich. 

Zgłoszenia do Wydziału Persónalne- 
go.w godzinach 14 — 16. 

Warunki do omówienia. 


OGŁOSZENIE 


Dyrekcja Hoteli Miejskich ogłasza przetarg Aie- 
ograniczony ma: 

1) odnowienie elewacji parteru hotelu „Polonia” 

przez wykonanie tynków; 

2) pomalowanie olejne okien, drzwi i bramy od 

od strony zewnętrznej. 

Oferty na wykonanie powyższych robót należy 
składać w zólakowanych kopertach z napisem 
„Oferta na wykonanie tynków” i „Oferta na po: 
malowanie olejne drzwi, okien I bramy“ w termi- 
nie do: dnia 15 lipca 1947 r, w godzinach 10-tej 
w biurze Dyrekcji Hoteli Miejskich przy ul. Piotr- 
kowskiej 67, pokój Nr 4. 

Wadium przetargowe w wysokości 5 procont 
kosztorysu ofertowego należy wpłacić do kasy Dy- 
rekcji Hoteli Miejskich, a kwit dołączyć do oferty 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 lipca 1947 r 
o godzinie 10,30. 

Bliższych informacji udziela Dyrekcja Hoteli 
Miejskich w godzinach od 9-ej do 13-ej, qdzie o- 
trzymać można ślepe kosztorysy. 

Dyrekcja Hoteli Miejskich zastrzega sobie pra- 
wo wyboru oferenta bez względu na cenę, jak rów: 
nież unieważnienie przetargu bez podania pówódu 
r Łódź, dnia 30 czerwca 1947 r. 

DYREKCJA 
HOTELI MIEJSKICH W ŁODZI 


OGŁOSZENIE 
Zakład Oczyszczania Miasta, Łódź, ul. Ła- 
giewnicka 63 sprzedaje puszki metalowe du 
składania Śmieci (śmietnice). 
Cena 1 sztuki — zł, 2.500.— loco skład. 
Łódź, dnia 9 lipca 1947 r. 


ZAKŁAD OCZYSZCZANIA MIASTA 


Uśmiechmij się 


FIE 4 


2 


— Czy macie jakie ryby? 

— Nie, 

— A co jest z mięsa? 

— Mięsa nie mamy? 

— A z jarzyn? 

— Jarzyn też niema, 

— Więc cóż wy u diabła macie? 
— Mamy Komisję Specjalną! 


lelefony: Redaktor Naczelny 216-14. Sekretariot 254-21. Redakcja nocna 172-31 


D.017748 
zł 60. powyżej zł 70, 


zł 20, handlowe (le karze, kupno i sprzedaż) zł. 25, zguby zł 20, 
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UWAGA 
SEKRETARZE KÓŁ DZIELNICY BAŁUT! 


Dziś o godzinie 18-ej w lokalu własnym ' 
przy ul. Zgierskiej 71 odbędzie się odprawa : 
sekreiurzy kół fabrycznych — oddziałowych | 
terenowych. | 


i ególnych, pracowniczych 1 
Sprawy bardzo ważne. Obecność obowiąz- 
kowa. 


ZEBRANIE WYDZIAŁU KOBIECEGO 
LEWEJ ŚRÓDMIEJSKIEJ 
W plątek 11 lipca o godzinie 16-ej w lo- 
kalu własnym przy ul Południowej 11 odbę- 
dzie się posiedzenie Wydziału Kobiecego 
PBR-u dzielnicy Śródmiejskiej KLewej. Stawien- 
miętwo wszystkich członkiń obowiązkowe. 


WSPÓLNE ZEBRANIE PPR i PPS 


Dziś e godzinie 14,30 odbędzie się wspól- 
ne zebranie członków PPR í PPS f, Berent przy 
ul. Pomorskiej 77, 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 


W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 


kół w następujących dzielnicach: 


RUDA PABIANICRA: 
O godzinie 16-ef zebranie koła pracowni- 
ków biurowych, firmy „Horak”, 


GÓRNA LEWA: 

O godzinie 13,30 zebranie 
„Warta” oraz koła PZPK. 

O godzinie 15,30 zebranie koła firmy „An- 
ka” oraz koła Dyrekcji Przemysłu Bawełnia- 
nego. 

O godzinie 16-ej zebranie koła Państwo- 
wej Fabryki Zegarów. 


koła fabryki 


GÓRNA PRAWA: 

O godzinie 1530 zebranie wszystkich kół 
łabryki im. Strzelczyka, oraz koła fabryki 
Tkanin Ażurowych. 

O godzinie 16-e] zebranie koła Dyrekcji 
Przemysłu Koniekcyjnego. 

O godzinie 18-ej zebranie 
brycznego PZPW. 


WIDZEW: 
O godzinie 18-ej ogólne zebranie kół PZPB 
Nr 18 — Niciarni, 


ŚRÓDMIEJSKA: 

O godzinie 16-e] zebranie koła Zjednocze- 
nia Przemysłu Materiałów Piśmiennych £ Biu- 
rowych. 

© godzinie 15,30 zebranie koła PZKS oraz 
koła Wydziału Plantacji ZM Okręg III. 

0 godzinie 16-ej zebramie kół Centrali 
Tekstylnej; CT Składnicy Pończoszniczej Nr 
2. Zjednoczenie Przemysłu Przetworów Papie- 
rowych, Wydziału Wodociągów I Kanaliza- 
cji ZM. 

O godzinie 17-ej zebranie koła CZPW. 


ŚRÓDMIEŚCIE LEWE: 

O godzinie 13-ej zebranie koła pracowni- 
ków Kin, 

O godzinie 13,30 zebranie koła II f. „Kleln- 
map". 

O godzinie 15-ej zebranie koła IV PCH o= 
roz koła Samopomocy Chłopskiej. 

O godzinie 15,30 zebranie koła $. 
phan i Werner”. 

O godzinie 16-ej zebranie koła „Myłke I 
Detłot", koła Nr 13 2 f. „Finster” oraz koła i 
f „Kebsz”. 


ŚRÓDMIEŚCIE PRAWE: 

Q godzinie 13,30 zebranie koła I zmiany £ 
Gutman. 

O godzinie 14-ej zebranie koła zmiany II 
f. „Eisert i Schweickert", 

O godzinie 15-e} zebranie koła Państwo- 
wej Fabryki Nr 9 oraz koła Związku Rewizyj- 
nego, 

O godzinie 15,30 zebranie kola Mechanicz 
nej Fabryki Pończoch. 

O godzinie 16-ej zebrania kół f. Plichal 
III zmiany, f, Eisert i Schweickert oraz koła f. 
„Fin, 

© godzinie 18-ej w lokalu dzielnicy przy 
ul, Gdańskiej 75 zebranie koła terenowego 
Nr 4, 


STŁROMIEJSKA: 

O godzinie 14-ej zabraniu kół nuperni 
Peństwowej Fabryki Nr 4, przędzalni odpad- 
kowej PZPB Nr 2 oraz koła tkalni zmiany i-sj 
PZPB Nr 2. 

O godzinie 16-ej zebranie koła tkalni PZPB 
Nr 8. 

O godzinie 14-ej zabranie koła gospodar- 
czego PSE 


komitetu fa- 
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tywu kajak 


Polskich Wł 


muzyką ich był cichy 


Jeszcze nie dawno 
szmer ial Wisły, Noteci, Warty i Odry. dzisiaj 
muzyką tch jest stukot wrzecton.. 

Z Tomaszowa Mazdwischiogo wypłynęło 


Od Szym 


| 
uw”. 


Poi 


£ = "ów R 


106. Do 


Szczecina przybyło 29 
czerwca 79, w tym cztery kobiety. W ciągu 21 
dni przebyli 1236 km. 


ich 8 czerwca 


Zdjęcia nusze przedstawiają: Uczestników 
spływu w otoczeniu przedstawicieli kapita- 


natu portu Szczecina i Zarządu Głównego 
Włókniarzy z posłem A. Burskim na czele, de- 
filadę w Szczecinie, oroz spływowiczów me 


tle „Daru Pomorza”. 


mczyka: do Kupczaka 


Nie wszyscy As Polski yn goni czerwonej an. rę z białym orłem 


Już tylko trzy dni dzielą nas od kolar- 
skich mistrzostw Polski w sprincie, których 
widownią będziemy w nadchodzącą niedzie- 
lę w Helenowie. 

Według wszelkich horoskopów ostatecz- 
ny bój o czerwoną koszulkę z białym orłem 
powinni stoczyć zeszłoroczny mistrz Polski i 
obrońca tytułu krokowianin Kupczak z ło- 
dzianinem Bekiem. Ale już często bywało, że 
stuprocentowi faworyci zawodzili i mistrzo- 
stwo zdobywał kto inny. 

PIERWSZA NIESPODZIANKA 

Na kilka dobrych lat przed wojną niespo- 
dziewanie zaszczytny tytuł mistrza Polski 
zdobył na Dynasach, słaby na ówczesne stio- 
sunki łodztanin Szmidt, który zupełnie nie- 
spodziewanie pokonał w finale Łozarskiego, 
« później nie wygrał prawie żadnego poważ* 
niejszego wyścigu w Kraju. Było to tak przy= 
padkowe zwycięstwo, że uczyniło ono małą 
rewolucję w regulaminie mistrzostw. Od tej 
bowiem pory finał mistrzostwa Polski jest 
już rozgrywany nie w jednym biegu. jak tœ 
było dotychczas, a w dwóch, ewentualnie w 
trzech biegach, Trzeci bieg rozgrywa się wio- 
dy, gdy poprzednie dwa zakończą stę zwy+ 
cięstwami obydwóch przeciwników. 
PRZYPADKOWE ZWYCIĘSTWO 

TUROWSKRIEGO 
w dużej mierze 
ale niestety: nie zupełnie 


System ten zmnfejszył 
przypadkowość, 


ja wyeliminował. W rok później mistrzostwo 
Polski zdobył warszawianin Turowski Lud- 
wik zwyciężając dwukrotnie w finale naj- 
szybszego Wówczas naszego kolarza í olim- 
pijczyka ‘Jerzego Koszutskiego, wychowanka 
Kaliskiego Towarzystwa Cyklistów. Nowokre- 
owany mistrz Polski przegrywał później 
wszystkie wyścigi nie tylko do Szamoty, Ko- 
szutskiego czy Podgórskiego. ale nawet do 
Pusza. 
INNI „FUERSIARZE”" 

Do takich „fuksiarskich” mistrzów Polski 
należał również Majewski w WTC, który po- 
legł w czasie okupacji z rąk hitlerowskich 
faszystów razem ze Stankiewiczem Toma- 
szem, jednym z najlepszych naszych sprin- 


terów. którego nazwisko głośne było w całejł 


niemal Europie. 
BEZKONKURENCYJNY SZAMOTA 

Po Majewskim tytuł mistrza Polski dzier- 
żył w swych rękach przez kilka lat Henryk 
Szamota, który swe pierwsze kroki stawiał w 
barwach WTC na Dynasach, œ później wyje- 
chał na studia do Paryża, skąd przyjechał 
go Polski już jako kolora o wyrobiońej mar- 
ce światowej. Szamofa był w tym okresie w 


Polsce Bez konkurencji. W ostatnicR latach: 


przed wybuchem wojny mistrzem Polski był 
drugi łodzianin Pusz, który tak jak Szmidt 
stat się w czasie okupacji sprzedaowczykiem, 
aż wreszcie koszulkę z białym orłem odzte- 


Po powrocie z Wimbledonu 


Skonecki walczy o mistrzostwo 


kowski — Sowiński 1:6, 6:4, 6:2, 6:0; Skonec- | 


W Sopocie rozpoczęły się XXI krajowe mi- 
strzostwa Polski w tenisie. Ogółem do roz- 
grywek stanęło 72 zawodników, w tym 16 ko- 
biet, 32 seniorów oraz 24 juniorów. Zawody 
rozpoczęły się w obecności prezesa Polskie- 
go Związku Tenisowego inż. Waydowskiego. 

WYNIKI POSZCZEGÓLNYCH GIER: 

Gra pojedyńcza kobiet: Popławska — Ja- 
sińska 6:1. 6:0; Paichlowa — Jaśkowiakówna 
6:3, 6:4; Rudarska — Niewiadomska 6:1, 6:2. 

Gra pojedyńcza mężczyzn: Niestroj—Kor- 
neluk 6:2, 6:2, 6:0; Borowczak — Arasimo- 
wicz 6:3, 6:0, 4:6. 6:1; Gutfeld — Adamczyk 
6:3, 6:1, 6:8, 


Bełdowski — Kraszewski 6:0, 6:1, 6:4; Mro- 


ki — Nowak 6:0, 6:2, 6:1. 

Jakkolwiek po pierwszym dniu rozgrywek 
trudno jest wydać jakąś ocenę, fo jednak wi- 
dać w grze dalsze postępy od roku zeszłe- 
go. Szczególnie Skonecki, po powrocie z An- 
glii, pokazał szereg świetnych zagrań. Widać 
u niego poprawę serwu oraz dobre skróty 
(dropshort). 

Wśród nagród dla zwycięzców znajduje 
się nowy puchar przechodni dla singla mę- 
skiego (poprzedni zdobył na własność Hebda 
w r. 1939) ufundowany przez dyr. Szwede. 
Zainteresowanie zawodami w pierwszym dniu 
nieznaczne, publfczności ok. 1000. 


0 18-tej spotykamy się na stadionie WKS-u 


Elita naszych motocyklistów walczy dzisiaj na torze żużlowym 


O godzinie 18-ej zawarczą dzisiaj motory 
na torze żuzlowym przy Plucu 9-go Moja. 

Na starcie rozgrywanego poraz pierwszy 
w Łodzi „Kryterium Asów” stanie cała elita 
naszych motocyklistów z  Pierchałą, Gbur- 
kiem. Wikaryjczykiem, Krakowiakiem i Więc- 
kiem na czele, aby jeszcze raz zmierzyć sią 
przed publicznością łódzka, tak bardzo en- 
tuzjazmująca się sportem motocyklowym, o 
palmę pierwszeństwa i.. udział w reprezen- 
tacji Polski, która spotka się w meczu mię- 
dzypaństwowym z Czechosłowacją. 


Program dztsiejszych zawodów przez to 
samo zopowiada się wyjątkowo ciekawie. Or- 
ganizatorzy sekcja motocyklowa KS Zryw 
chcąc uprzystępnić obejrzenie tych zawodów 
najszerszym 'warstwom łódzkiej publiczności 
sportowej postanowili zniżyć ceny biletów tÍ 
prócz tego wprowadzić sprzedaż biletów ul- 


gowych dla wszystkich legitymujacych się 
legitymacjami Związków Zawodowych (pra- 
cowniczymi). 

Kasy otwarte zostaną o godzinie l6-ej 


RETPZSEZE Z EP RAT ATE CZY S EEPPWT a L S e PIE. TZT OE ZEN" 1 0x METODĄ 


BAŁUTY: 

© godzinie 15,30 zebrania kół wykończal- 
ni j tkalni PZP] — 6 Nr 8. 

O godzinie I3-ej zebramie terenowego ko- 
ła „Naprzód”. 


UWAGA SEKRETARZE KÓŁ 
DZIELNICY GÓRNEJ! 
Dziś o godzinie 18-ej w lokalu własnym 
przy ul. Bednarskiej 42 odbędzie się zebra- 
nie sekretarzy kół oddziałowych. Sprawy b. 
ważne. Obecność wszystkich sekretarzy obo- 
wiazkowe, 


Go nowego z ZW 


UWAGA, ŻYCIOWCYI! 
Podaje się do wiadomości, ża «brá 
cyjne doty yczące wyjazdu na obozy 
Poręby i do Wieńca-Zdroju, odbędzie ą 1 
j w lokalu AZWM „ZŻy- 


dziczył krakowiontn Kupczak, obecny mistrz 

Polski. 

CZY KUPCZAROWI UDA SIĘ PODTRZYMAĆ 
TRADYCJĘ ŁAZARSKRIEGO? 

Kupczak jak do tej pory okazał słę god- 
nym spadkobiercą Łazarskiego, którego na- 
zwisko obok nazwisk Szymczyka i Siankte- 
wicza, na długo pozostoną w pamięci wszyste 
kich miłośników kolarstwa torowego. 


Walasiewiczówna startuje 
w mistrzestwach Ameryki 


Stanisława Walasfewiczównazgłosiła gwój 
udział do lekkooailetycznyck mistrzostw Ame- 
ryki, które odbędą się w SamAnfonio. 

W zawodach tych Walastewiczówna bę- 
«dzie broniła tyłułu w Biegu ta 200 m. i w 
skoku wdal. Oprócz tego będzie ona starto» 
wać takže w biegu na 100 m. 


Na boiskach fabrycznych 


Dzisiaj mecz piłkarski 
Byrekcja — Rada Zakłańowa 


Dzisiaj na bofsku KS Arko przy uL Woło- 
wej Z odbędzie się oryginalne spotkanie pti- 
karskie, z którego dochód organizatorzy prze 
znaczoją na Czerwony Krzyż. 

O godzinie 18,30 siang na przeciwko sie- 
bie dwie drużyny pracowników PZW Nr 4, 
Jedna jedenastka składać się będzie z dy- 
rekcji, drugą zaś stanowić będą członkowie 
Rady Zakładowej. 

Bilety wstępu po- 20-zł"1:30 -zł-do-nobycta 
w kasach. 


Z życia KS Zryw 
Dzisiaj zebranie pływaków 


Dzisiaj o godzinie 19 w lokalu RS Zryw 
pizy ul. Gdańskiej 85 odbędzie się zebranie 
sekcji pływackiej Zrywu. 

Ze względu na ważność omawianych spraw 
obecność wszystkich obowiązkowa. 


c 
Złota lisia 

zwycięzców Wimbledonu 

Tegoroczna lista zwycięzców Wimble 
donu przedstawia się następująco: 

Gra pojedyńcza mężczyzn — J: Kra- 
mer (USA). 

Gra pojedyficza kobiet 
(USA). 

Gra podw. mężczyzn — Kramer, Fal- 
kenburg (USA). 


Osborne 


Gra podw. kobiet — Hart, Todel 
(USA). 
Gra mieszana — Bromwich (Austra- 


lia), Brongli (USA). 


Turniej pocieszenia meżczyzn — Stur 
gess (P. Afryka). 

Turniej pocieszenia kobiet — Jędrze- 
jowska (Polska), 


m AA dy EKSPLOZJA W BASENIE 
W dniu 11 bm. upływa ermin uiszczenia opłat W dole po basenie przeciwpożarowym w 
zanych z wyjazdem, wynoszących 500 zł |posę esji przy ul. Andrzeja 50 z nieustalonej 
co NOWEGO w WM? przyczyny nastąpiła eksplozja. Ranną została 
Zarząd Miejski Z.W.M. przypomina, że | Janina Różycka, Katarzyna i Aniela Owczarek 
zgłoszenia na III-ci turnus SRS organi-|'am zamieszkałe, które wszvstkie w stanie 
zacyjnych rozpoczynającz się 15 bm  hedalciężkim przewiezione zostały do szpitala Św. 


przyjmowane tylko da 10 bm. 


Jana 


